
Cena 50 gr

CIY 
TEŁ 
5£K

Rok XV Wydanie A. Poznań, czwartek, 14 maja 1959 Nr 113 (4751)

Trzeci dzień konferencji genewskiej

Obrady ministrów 
preludium do konferencji „na szczycie"

Zachód nadal nie zmienia swego stanowiska
GENEWA (PAP)

Trzecie posiedzenie konferencji ministrów spraw za­
granicznych w Genewie rozpoczęło się o godzinie 15.30 
pod przewodnictwem sekretarza stanu USA Hertera.

Pod nieobecność ministra 
Couve de Murville’a, który 
zachorował na grypę, i jego 
zastępcy Joxe’a, który z rana 
odleciał do Paryża, delegacji 
francuskiej przewodniczył 
Charles Lucet, generalny dy­
rektor do spraw politycznych 
na Quai d’Orsay.

Ambasador USA przy rzą­
dzie bońskim David Bruce 
przybył w środę do Genewy, 
wejdzie on w skład delegacji 
amerykańskiej.

Bezpośrednio po rozpoczę­
ciu posiedzenia Herter udzie­
lił głosu przewodniczącemu 
delegacji ZSRR ministrowi 
Gromyce, który w przemó­
wieniu swym poddał krytyce 
stanowisko, jakie zajęli za- 
chodni ministrowie w spra-

Przedstawiciele 
Fundacji Forda 
u rektora DAM

(Inf. wł.)
13 bm. Uniwersytet im. A. 

Mickiewicza w Poznaniu od­
wiedzili przedstawiciele amery 
kańskiej Fundacji Forda, pp. 
Hering i Brzeziński. Goście 
złożyli wizytę rektorowi prof. 
dr. A. Klafkowskiemu oraz od­
byli rozmowy z kandydatami 
UAM na długoterminowe sty­
pendia naukowe. Dzisiaj 
przedstawiciele Fundacji przy 
bywają do Warszawy. (pż)

HARCERZE-ZEGLARZE 
PRZYGOTOWUfĄ SIĘ DO 

OBOZU
Poznańscy harcerze z hufca 

„Wilków Morskich” wybierają 
się w bieżącym roku na obóz 
letni do Kąt Rybackich. Har­
cerze-żeglarze zabiórą ze so­
bą własnoręcznie zbudowany 
tabor żeglarski. Obecnie chłop­
cy budują 3 jachty typu „Pu- 
nat” o nośności 350 kg z dwie­
ma komorami wodoszczelnymi.

Na zdjęciu: chłopcy przy pra 
cy nad budową jachtu...

CAF — fot. Kondracki

wie udziału w konferencji 
przedstawicieli Polski i Cze­
chosłowacji.

Przedstawiciele USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji pomi­
jając milczeniem rzeczowe ar­
gumenty Gromyki podkreślili 
w krótkich przemówieniach, 
iż podtrzymują zajęte po­
przednio stanowisko.

Wyrażając ubolewanie wo­
bec takiego stanu rzeczy mi­
nister Gromyko oświadczył, 
iż nie traci nadziei, że w naj­
bliższym czasie uczestnicy o- 
brad genewskich dojdą do po­
rozumienia w sprawie udzia­
łu w konferencji przedstawi­
cieli Polski i Czechosłowacji, 
do czego obydwa te państwa 
mają całkowite i niezaprze­
czone prawo.

W dalszym toku obrad u- 
czestnicy konferencji przy­
stąpili do wygłaszania wstęp­
nych przemówień. W imieniu 
delegacji Stanów Zjednoczo­
nych wystąpił Christian Her­
ter. Przemówienie nieobecne­
go ministra Couve de Mur- 
ville’a odczytał zastępujący go 
Charles Lucet. Następnie za­
brał ponownie głos minister 
Gromyko, po nim zaś ostatnie 
przemówienie wygłosił mini­
ster Selwyn Lloyd.

Środowe posiedzenie trwa­
ło z górą dwie i pół godziny. 
Obrady kontynuowane będą w 
czwartek o ustalonej godzinie 
(tj. o 15.30).

PRZEMÓWIENIE HERTERA
W oświadczeniu swym sekretarz 

stanu USA stwierdził m. in.:
Na odcinku kontaktów między 

Wschodem a Zachodem można po­
wiedzieć, że „pewien postęp został 
osiągnięty”.

Następnie Herter oświadczył, że 
„odpowiedzialność za zjednoczenie 
Niemiec” ponoszą cztery mocar­
stwa.

Obecna konferencja — powiedział 
amerykański sekretarz stanu — ma 
trzy cele:

1) osiągnięcie porozumienia, mo­
żliwie w jak najszerszej skali,

2) zmniejszenie rozbieżności,
3) przygotowanie konstruktyw­

nych propozycji dla szefów rzą­
dów, o ile dojdzie do spotkania na 
szczycie.

Konferencja genewska ministrów 
spraw zagranicznych może się stać

preludium do spotkania na najwyż­
szym szczeblu — oświadczył mów. 
ca- — Jeśli osiągniemy zadowalają­
cy postęp, USA będą gotowe u- 
czestnlczyć w takim spotkaniu.

W zakończeniu Herter oświad­
czył. że ludzkość czeka na wyni­
ki konferencji genewskiej. W jej 
rezultatach zainteresowana jest nie 
tylko Europa, lecz cały świat: Sta­
ny Zjednoczone ze swej strony bar 
dzo poważnie pragną osiągnąć po­
rozumienie.

PRZEMÓWIENIE 
COUVE DE MURVILLE

W 
przez

przemówieniu odczytanym
Charles Luceta, minister

spraw zagranicznych Francji. Cou- 
ve de Murville stwierdził, że bez­
pieczeństwo i stabilizacja Europy 
zależv od uregulowania całokształ­
tu problemu niemieckiego, toteż

UJ ^anaufla — przy ółola oGrad.

CAF — telefoto

rząd francuski nalega usilnie, by 
nie stawiano więcej przeszkód w 
tej dziedzinie.

PRZEMÓWIENIE
SELWYN LLOYDA

Zabierając głos, jako ostatni 
mówca brytyjski, minister spraw 
zagranicznych przypomniał na 
wstępie, że konferencja ministrów 
spraw zagranicznych w roku 1955 
obradowała w atmosferze znacznie 
mniej napiętej niż obecnie, co bez 
wątpienia przypisać należy okolicz 
ności, że zwołana została wkrótce 
po konferencji na najwyższym 
szczeblu.

Selwyn Lloyd stwierdził nastę­
pnie, że obecne spotkanie ma 
przed sobą trzy główne zadania: 
1. osiągnięcie porozumienia co do 
możliwie największej liczby punk­
tów, Z. sprowadzenie rozbieżności 
między Wschodem a Zachodem do 
możliwie najmniejszej liczby punk 
tów, które pozostaną w zawiesze­
niu i 3. przedłożenie konstruktyw­
nych propozycji szefom rządów.

Oświadczenie min. Gromyki
Zabierając głos w środę na po­

siedzeniu ministrów spraw zagra­
nicznych A. Gromyko powiedział 
m. in.:

— Na wstępie delegacja radziec­
ka pragnęłaby wyrazić zadowole­
nie rządu radzieckiego w związku 
z osiągniętym porozumieniem w 
sprawie zwołania obecnej konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych oraz zorganizowania w 
bliskiej przyszłości konferencji 
szefów rządów. Rozpoczęcie obec­
nej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych oznacza pierwszy 
krok na drodze do wznowienia po 
dłuższej przerwie współpracy czte­
rech mocarstw w celu rozwiąza­
nia najważniejszych zagadnień 
międzynarodowych. Doświadcze­
nia ścisłej współpracy tych kra­
jów, które były głównymi uczest­
nikami koalicji antyhitlerowskiej 
w okresie drugiej wojny świato­
wej, dały wyraźny dowód tego, 
iż współpraca taka nie tylko jest 
możliwa, lecz może także mieć 
ogromne pozytywne znaczenie dla 
wszystkich narodów.

Na uczestnikach naszej konfe­
rencji spoczywa niemała odpo- 
dzialność, i to nie tyłko wobec 
naszych rządów, lecz i wobec na­
rodów wszystkich krajów, które 
oczekują, że konferencja stanie 
się początkiem pożądanego prze­
łomu w rozwoju dzisiejszych sto­
sunków międzynarodowych. Naro­
dy z niecierpliwością oczekują te-

zawarcie traktatu pokojowego z

go przełomu

Ocena działalności NIK ♦ Zmiana systemu płac 
dla pracowników prokuratorskich ♦ Ratyfiko­

wanie dwóch umów międzynarodowych

Posiedzenie Rady Państwa
WARSZAWA (PAP).

Na posiedzeniu dnia 12 bm. Rada Państwa rozpatrzyła 
sprawozdanie Najwyższej Izby Kontroli z jej działalności 
w 1958 r.

Niemcami leży także w interesie 
USA i W. Brytanii, które dwu­
krotnie na przestrzeni kilkudzie­
sięciu lat musiały wysyłać sw’ych 
synów na pola bitew z agres5Tw- । 
nym militaryzmem niemieckim. 
To samo dotyczy Francji. W za­
warciu traktatu pokojowego z 
Niemcami zainteresowane są tak­
że inne państwa europejskie, 
przede wszystkim Polska i Cze­
chosłowacja — . pierwsze ofiary 
agresji hitlerowskiej.

Rada Państwa postanowiła:
1. Przyjąć do wiadomości 

sprawozdanie Najwyższej Izby 
Kontroli.

2. Uznać za słuszny kierunek 
działalności NIK w 1958 roku, 
wyrażający się w skierowaniu 
głównego wysiłku na kontro­
lę realizacji podstawowych, za­
dań gospodarczych i budżeto­
wych, wykrywanie niewykorzy 
stanych rezerw gospodarczych 
i niedomagań w zarządzaniu 
gospodarką narodową oraz we 
wzmocnieniu działalności kon-
treli w zakresie 
nadużyć i innych 
gospodarczych

3. Zalecić NIK

wykrywania 
przestępstw

zwrócenie w

Delegacja radziecka oświad-
czył w zakończeniu Gromyko — 
pozostaje zdecydowanie na stano­
wisku, że przedstawiciele Polski 
i Czechosłowacji powinni włączyć 
się do prac naszej konferencji już 
obecnie, od samego początku, i nie 
ma absolutnie żadnych podstaw 
dla zwlekania z ich zaproszeniem 
do stołu konferencyjnego.

jej dalszej działalności więk­
szej uwagi na zagadnienie pra­
widłowego kształtowania fun­
duszu płac w państwowych 
przedsiębiorstwach, instytu­
cjach i innych zakładach pra­
cy, jak również pogłębienie 
współpracy na tym odcinku z 
kontrolą wewnętrzną w poszczę 
gólnych resortach i organiza­
cjach spółdzielczych.

4. Zalecić NIK zwrócenie 
szczególnej uwagi na ustalenie 
przyczyn sprzyjających wzgl. 
ułatwiających popełnianie nad 
użyć i innych przestępstw go-

od napięcia do

Wyścig dotarł do Polski
Tonucci potwierdził 

klasę Włochów
Pierwszym z Polaków 

„etatowo" Gazda
Z Ostrawy wystartowało 95 kola­

rzy, którzy Cieszynie mieli

spodarczych, w szerszej mie­
rze oprzeć prace w tym zakre­
sie na współdziałaniu z kontro 
lą społeczną, aktywnie występo 
wać do właściwych organów 
państwowych i gospodarczych 
z wnioskami profilaktycznymi, 
zmierzającymi do wzmożenia 
ochrony mienia społecznego i 
zapobiegania przestępczości go­
spodarczej.

5. Zalecić Najwyż. Izbie Kon­
troli stałe rozwijanie współpra­
cy z radami narodowymi i ich 
organami na zasadach ustalo­
nych w uchwale Rady Państwa
z dnia 27 stycznia 1959 w

spokoju, od podejrzliwości do za­
ufania, od wrogości do współpra­
cy, od stałego niebezpieczeństwa 
do trwałego pokoju. Prawdopo­
dobnie nigdy przedtem nie ist­
niała tak paląca konieczność jak 
dziś, by poczynić kroki w kie­
runku rozładowania napięcia mię­
dzynarodowego i osłabienia groźby 
wybuchu konfliktu zbrojnego, 
groźby, która powstała w wyniku 
długich lat „zimnej wojny” i go­
rączkowego wyścigu zbrojeń.

Rząd radziecki uważa nie bez 
podstaw, że wysiłki naszej konfe­
rencji, o ile powołana jest ona 
do utrwalenia pokoju, powinny 
być poświęcone rozpatrzeniu wła­
śnie tych dwóch zagadnień — 
traktatu pokojowego z Niemcami 
i normalizacji stosunków w Ber­
linie zachodnim. W dalszym cią­
gu przemówienia minister Gro­
myko podkreślił, że zjednoczenie 
Niemiec może nastąpić jedynie na 
podstawie rokowań między obu 
rządami niemieckimi, bez wtrąca­
nia się kogokolwiek z zewnątrz 
w wewnętrzne sprawy niemiec­
kie.

Minister Gromyko podkreślił, że

Modele sputników
w Planetarium Śląskim

KATOWICE (PAP)
13 bm. konsul radziecki w Kra­

kowie W. Połakow dokonał w 
Planetarium Śląskim im. M. Ko­
pernika w Chorzowie otwarcia 
wystawy modeli radzieckich sput­
ników, które były przedmiotem 
wielkiego zainteresowania na 
EXPO 58 w Brukseli.

W Planetarium można obejrzeć 
trzy modele sputników, pojemnik 
wraz z aparaturą, w którym u- 
mieszczony był pies „Łajka”, a 
także plansze z danymi technicz­
nymi o sputnikach,

przekroczyć granicę Czechosłowa-
cji i Polski, zdążając do mety,

Gazda. W następnej, bardzo licznej 
grupie są Czarnecki i Fornalczyk.

J. NIECIECKI

znajdującej się w Krakowie. Długi 
dystans (190 km) a na domiar złego 
padający deszcz stwarzały zawod­
nikom wyjątkowo trudne warunki 
jazdy.

Po przejechaniu mostu w Cieszy­
nie spotkała zawodników silna u- 
lewa. W Skoczowie o mały włos 
wyścig nie został zatrzymany 
przez dróżnika, który tuż przed 
kolarzami zamknął szlaban kole­
jowy. Całe szczęście, że interwen­
cja dziennikarzy pomogła i pociąg 
wstrzymano, otwierając kolarzom 
drogę.

Lotny finisz w Bielsku wygrał 
kolarz radziecki Wostriakow przed 
Bułgarem Kocewem i Głowatym, 
który doszedł grupę czołową. Staw 
ka kolarzy mknęła wśród tłumów 
publiczności, z zadowoleniem wi­
tającej postawę naszych zawodni­
ków.

Wreszcie utworzyła się czołówka, 
składająca się z 22 kolarzy, którzy 
uzyskali nad pozostałynji przewagę 
ponad półtorej minuty.

Wyścig nabiera rumieńców, choć 
strome zjazdy są niebezpieczne, 
mimo zabezpieczenia workami któ 
re wypełniono trocinami. Do grupy 
czołowej dochodzi Schur, mając za 
partnera doskonałego Włocha — 
Venturelliego. Po pościgu tego zna­
komitego tandemu tempo przej­
ściowo spada. W czołówoe, która 
zwiększa się do 33 kolarzy, mamy 
pięciu Polaków (brak tylko Pru­
skiego). Wyjątkowego pecha ma 
Fornalczyk, który dwukrotnie mu­
si zpiieniać rower. Pech prześladu­
je również Głowatego: wskutek 
defektu traci on kontakt z czo­
łówką.

Nagle Kapitonow wraz z Wło­
chem Tonucci decyduje się na u- 
cieczkę! Kilka kilometrów’ przed 
Krakowem z zasadniczej grupy 
ucieka również Belg de Wolf, któ­
ry pędzi, jak burza, ale nie może 
już dojść prowadzącej dwójki.

Wreszcie Kraków — i triumf To- 
nucciego, który wygrywa wrzed Ka 
pitonowem. Na ósmym miejscu pla 
suje się jako pierwszy z Polaków

WYNIKI INDYWIDUALNE
X ETAPU

i. Tonucci (Włochy)
2. Kapitonow (ZSRR)
3. De Wolf (Belgia)
4.
5.
6.
7.
8.

20.
22.

40.
41.
59.

Braune (NRD) 
Trape (Włochy)
Van der Ven (Hol.)
Loerke (NRD)
GAZDA (POLSKA)

5:03,23
5:03,53
5:05,00
5:05,03
5:05,10
5:05,57

FORNALCZYK (POLSKA)
CZARNECKI (POLSKA) 
ten sam czas 
PODOBAS (POLSKA) 
GLOWATY (POLSKA) 
PRUSKI (POLSKA)

WYNIKI DRUŻYNOWE X
1. Włochy
2. NRD
3. ZSRR
4. POLSKA
5. Monaco
6. CSR
7. Belgia

5:09,07
5:13,20
5:14,50

ETAPU
15:15,15
15:16,57
15:17,18
15:17,51
15:17,51
15:17,51
15:19,44

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO 10 ETAPACH

1. ZSRR
2. NRD
3. Anglia
4. POLSKA
5.

2.

Włochy
KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA
PO 10 ETAPACH

Schur (NRD)
Adler (NRD)

3. Christów (Bułgaria)

5.
6.

7.

Melichow (ZSRR)
Venturelli (Włochy)

131:18,49
131:27,50
131:47,50
131:53,06
131:55,29

FORNALCZYK (POLSKA)

Wostriakow (ZSRR)

43:45,06
43:48,46
43:50,09
43:50,17
43:50,32

8. Van der Yecken (Belgia)

43:54,28
43:56,04

12.
19.
30.
43.

GAZDA (POLSKA) 
PODOBAS (POLSKA) 
PRUSKI (POLSKA) 
CZARNECKI (POLSKA)

86. GLOWATY (POLSKA)

43:57,20
44:01,41
44:08,27
44:29,21
44:56,32
47:42,07

sprawie zasad współpracy NIK 
i rad narodowych.

Rada Państwa podjęła uchwa 
łę w sprawie stanowisk służbo­
wych i uposażeń pracowników 
Najwyższej Izby Kontroli, prze 
widującą podwyżkę uposażeń 
d±a pracowników zatrudnio­
nych bezpośrednio przy wyko­
nywaniu czynności kontrol­
nych.

Rada Państwa podjęła rów­
nież uchwałę w sprawie stano­
wisk służbowych i uposażeń 
pracowników prokuratorskich, 
znoszącą dotychczasowy system 
sztywnych kwot uposażenia w 
wysokości zależnej jedynie od 
zajmowanego stanowiska i 
wprowadzającą w to miejsce 
system uposażeń według grup, 
które będą przyznawane w za­
leżności od zajmowanego sta­
nowiska i kwalifikacji.

Rada Państwa ratyfikowała 
2 umowy międzynarodowe:

— otwartą do podpisu w No­
wym Jorku dnia 20 lutego 1957 
roku konwencję o obywatel­
stwie kobiet zamężnych,

— podpisaną w Warszawie 
dnia 14 ±utego 1959 roku umo­
wę między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową a Węgierską 
Republiką Ludową o współpra­
cy w dziedzinie polityki spo­
łecznej.

Rada Państwa mianowała 7 
osób na stanowiska sędziów są­
dów wojewódzkich, 5 osób na 
stanowiska sędziów okręgo­
wych sądów ubezpieczeń spo­
łecznych oraz 44 osoby na sta­
nowiska sędziów sądów powia­
towych.
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Zdaniem Eisenhowera
Na środowej konferencji praso­

wej prezydent Eisenhower wypo­
wiedzą! się raczej optymistycznie 
co do dalszego przebiegu genew­
skiej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Wyraził on nadzie­
ję, że po przezwyciężeniu począt­
kowych trudności konferencja 
przejdzie szybko do pożytecznych 
rozmów nad istotnymi i ważnymi 
problemami.

Spotkanie 
Gromy<o — Brentano 
W środę w godzinach rannych 

minister spraw zagranicznych 
ZSRR przyjął ministra spraw za­
granicznych NRF, von Brentano. 
Wizyta określona oficjalnie termi­
nem „kurtuazyjnej” trwała ponad 
godzinę. Było to pierwsze prywat­
ne spotkanie obydwu ministrów 
spraw zagranicznych od chwili 
ich przybycia do Genewy.



Stanowisko ministrów Zachodu
w kwestiach rozpatrywanych

na konferencji genewskiej
GENEWA (PAP)

Po drugim dniu obrad konferencji komentator po­
lityczny Agencji Reutera ujmuje w następujących 
punktach stanowisko ministrów trzech mocarstw za­
chodnich wobec zasadniczych zagadnień:

1. Sprawa Berlina. Zachód 
uważa, że całkowita odpowie­
dzialność za status Berlina 
spada na wielką czwórkę, z 
tego też względu dyskusja na 
ten temat odbyć siię może tyl­
ko i wyłącznie w gronie mi­
nistrów spraw zagranicznych 
wielkiej czwórki.

2. Sprawa traktatu pokojo­
wego z Niemcami. To zagad­
nienie dotyczy żywotnych in­
teresów nie tylko Polski i 
Czechosłowacji, lecz również 
Holandii, Belgii, Norwegii, 
Luksemburga i innych kra­
jów, które mogłyby zażądać 
dopuszczenia ich do udziału w 
dyskusji. Zachodnie mocar-

Jubileuszowa swa
RWPG w Tiranie

TIRANA (PAP)
W dniu 13 maja br. rozpoczę­

ła się w Tiranie 11 sesja Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej. W obradach sesji biorą 
udział delegacje: Albanii, Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier, 
ZSRR. W charakterze obserwa­
torów uczestniczą w sesji przed 
stawiciele Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, ChRL, 
KRL-D i Mongolskiej Republi­
ki Ludowej. W środę przewod­
niczył obradom pierwszy za­
stępca prezesa Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Albanii, 
Spiro Koleka. Przemówienie 
powitalne wygłosił prezes Ra­
dy Ministrów ARL Mehmet 
Shehu. Następnie zabrał głos 
sekretarz Rady Fadiejew. któ­
ry podsumował rezultaty 10- 
letniej działalności RWPG w 
związku z 10 rocznicą istnienia 
tej organizacji.

Broń rakietowa
dla Bundeswehry

BONN (PAP)
Wyposażenie Niemiec Za-

chodnich w broń rakietową od 
bywa się pełną parą.

Jak informuje prasa NRF, 
oddziały amerykańskie, stacjo 
nujące w Niemczech Zachod­
nich, otrzymują obecnie na 
miejsce wycofywanych rakiet 
atomowych typu „Matador” — 
nowe pociski kierowane z gło­
wicami atomowymi, typu „Ma 
ce”, o zasięgu działania rów­
nym 1.000 km. Dowództwo 
wojsk amerykańskich podało, 
że zamiany dokonano po to, 
by móc w razie potrzeby „o- 
siągnąć terytorium ZSRR z 
Niemiec Zachodnich”.

Trwa także wyposażanie 
Bundeswehry w broń rakieto­
wą. Armia zachodnioniemiec- 
ka otrzymała pociski „Mata­
dor”. Pierwszą, zachodnionie- 
miecką jednostkę broni rakie­
towej, stacjonującą w Giessen, 
wyposażono w pociski „Honest 
John”. Zgodnie z „porozumie­
niem atomowym”, zawartym 
ostatnio między Stanami Zjed 
noczonymi a Niemiecką Repu­
bliką Federalną, Bundeswehra 
otrzyma również pociski, typu

stwa chciałyby jednak możli­
wie ograniczyć liczbę uczest­
ników tej dyskusji.

3. Sprawa bezpieczeństwa 
europejskiego i strefy ograni­
czonych sił zbrojnych. Dysku­
sja nad tym zagadnieniem — 
zdaniem ministrów zachod­
nich — wymaga większej licz­
by uczestników zależnie od 
rozmiarów proponowanej stre­
fy. Jeśli np. pokrywać się ona 
będzie z propozycją zwaną 
planem Rapackiego, wówczas 
obecność Polski i Czechosło­
wacji w dyskusji będzie ko­
nieczna. Jeśli natomiast pro­
ponowana strefa objąć by 
miała większe połacie Euro­
py. w tym również kraje leżą­
ce na północy i południu 
kontynentu, wówczas stanęła­
by sprawa uczestniczenia w 
dyskusji większej liczby 
państw, od Norwegii aż do 
Włoch.
SPRAWA UDZIAŁU POLSKI

I CZECHOSŁOWACJI
Specjalny wysłannik PAP 

na konferencję genewską ana­
lizując stanowisko delegacji 
zachodnich do sprawy udzia­
łu Polski i Czechosłowacji, 
stanowisko, które w zasadzie 
jest jednolite tzn. negatywne, 
stwierdza, że istnieją w nim 
pewne odcienie. Najostrzej 
przeciw udziałowi Polski i 
Czechosłowacji wystąpił Cou- 
ve de Murville. Herter wielo­
krotnie podkreślał prawo Pol­
ski i Czechosłowacji do udzia­
łu w konferencji, ale swą od­
mowę motywował przede 
wszystkim „względami tech­
nicznymi”, przez co rozumiał 
trudności, jakie stwarza rze­
komo ciężki wielopaństwowy 
aparat. Drugi argument Her- 
tera był natury prawnej. Jego 
zdaniem bowiem traktat po­
kojowy może być przygoto­
wany tylko przez cztery mo­
carstwa. Lloyd ograniczył się 
do formalnego poparcia sta­
nowiska Zachodu.

Ministrowie zachodni uwa­
żają, że zarówno Polska jak i 
Czechosłowacja zostaną za­
proszone do przedstawienia 
swej opinii w niektórych 
sprawach interesujących te 
kraje.

O jakie sprawy tu chodzi? 
Wnioskując z przemówień mi­
nistrów, a szczególnie Couve 
de Murville’a oraz z wypo-

tatu pokojowego, zjednocze­
nia Niemiec i bezpieczeństwa, 
natomiast wyklucza się do­
puszczenie innych państw do 
obrad nad sprawami Berlina.

„CZERWONE” WOJSKA 
MASZERUJĄ NA GENEWĘ
W trzecim dniu konferencji 

genewskiej zasygnalizowano 
zbliżenie się „czerwonych 
wojsk” do Genewy. Wiado­
mość ta nie zaalarmowała ani 
ministrów, ani ludności mia­
sta. Chodzi tu bowiem o ma­
newry letnie armii szwajcar­
skiej, która podzieliła się na 
wojska „czerwone” i „nie­
bieskie”.

Islandia 
nie będzie rokwć 
z W. Brytanią

LONDYN (PAP) 
W trakcie dwudniowej deba-

Moffa... mo^a.
e

HARRIMAN W MOSKWIE
Do Moskwy przybył b. guber­

nator Nowego Jorku i b. ambasa­
dor USA w Związku Radzieckim 
(podczas ostatniej wojny) Averell 
Harriman. Harriman, którego wi­
zyta ma charakter prywatny, za­
mierza odbyć podróż po ZSRR 1 
napisać na tej podstawie szereg 
artykułów.

KARAMANUS ZADOWOLONY
Premier Grecji Karamanlis, któ­

ry bawił w tych dniach z wizytą 
oficjalną w Turcji, oświadczył po 
powrocie do Aten dziennikarzom, 
iż jest zadowolony z przebiegu 
swych rozmów z przywódcami tu­
reckimi. Karamanlis wyraził na­
dzieję, że „obecnie stosunki mię­
dzy obu krajami ulegną popra­
wie**.

O WYBORACH W ANGLII
Premier Wielkiej Brytanii, 

Macmillan oświadczył we wtorek 
wieczorem w Londynie, że wybo­
ry do parlamentu brytyjskiego 
nie odbędą się latem br. Premier 
powiedział, że rozpisanie wybo­
rów na lato byłoby „sprzeczne z 
interesem państwa”.

wiedzi rzeczników można
przypuścić, że chodzi tu o dys­
kusję nad problemami trak-

„Nike-Hercutes”, 
„Redstcne” i

„Haiwk”, 
„Corporal”.

Wszystkie te pociski można wy 
• posażać w głowice atomowe.

„Operacja Noe
trwa

LONDYN (PAP)
Dalszych 700 zwierząt uratowali 

przed utonięciem bądź śmiercią 
głodową myśliwi rodezyjscy. Na 
terenach, które wkrótce staną się 
częścią sztucznego Jeziora Kariba 
na rzece Zambezl w Afryce, pro­
wadzą oni tzw. „operację Noe”: 
jeżdżą łodziami od wysepki do wy 
sepki, przewożąc na ląd czworo­
nożnych mieszkańców dżungli. Ma 
te zwierzęta zabierają na pokład, 
większe przywiązują linami do ło­
dzi i holują do brzegu.

Pewna antylopa przepłynęła spo 
ry dystans, dźwigając na grzbiecie 
swoje małe. Samiec płynął obok, 
pomagając w osiągnięciu brzegu 
innej łani. Leonardy i słonie są 
doskonałymi pływakami. Pewien 
leopard przepłynął do brzegu dwa 
i pół km.

sir, 2

ty parlamentu islandzkiego — 
Altingu, przedstawiciele wszy­
stkich partii politycznych o- 
siągnęli całkowite porozumie­
nie w sprawie utrzymania w 
mocy decyzji dotyczącej roz­
szerzenia strefy wód terytorial_ 
nych tego kraju z trzech do 12 
mil. Ogół deputowanych poparł 
stanowisko rządu, który nie za­
mierza prowadzić w tej kwe­
stii żadnych rokowań z W. Bry­
tanią.

Imponujące perspektywy 
energetyki radzieckiej

MOSKWA (PAP)
W ciągu najbliższych 7 lat 

moc radzieckiego systemu ener 
getycznego wzrośnie o tyle, ile 
wynosi moc wszystkich elek­
trowni brytyjskich, francus­
kich i zachodnioniemieckich, 
zbudowanych od czasu wynale­
zienia pierwszych prądnic i ge­
neratorów do roku 1958.

W obecnej 7-łatce łączny 
przyrost mocy elektrowni ra­
dzieckich dorówna wzrostowi 
mocy amerykańskiego systemu 
energetycznego w ostatnich 7 
latach (tj. wyniesie mniej wię­
cej 60 milionów kilowatów).

Elektrownie cieplne stano­
wią pod względem mocy 80 
proc, wszystkich siłowni, jakie 
uruchomi się w ZSRR w naj­
bliższych 7 latach. Jednakże 
powstanie także kilka gigan­
tycznych elektrowni wodnych.

W najbliższych 7 latach po­
wstanie w Związku Radzieckim 
także kilka wielkich doświad-
czalno-przemysłowych 
trowni jądrowych.

elek-

Mija właśnie pierwsza rocznica wyda­
rzeń, które zapoczątkowały nowy roz- 

£ dział w historii powojennej Francji. 13 ma- 
? ja ubiegłego roku ekstremistyczne organi- 
£ zacje cywilne i wojskowe w Algierii zor-

X

X

x

ganizowaly pucz, w wyniku którego do­
szło później do narodzin V Republiki Fran­
cuskiej pod rządami de Gaulle’a.

Warto dziś zdać sobie sprawę z tego, co 
przyniósł Francji pierwszy rok rządów de 
Gaulle’a. Rzecz to nie tak prosta, jakby 
na pozór mogło wydawać się. Świadczy 
o tym najlepiej fakt, że autorzy progaulli- 
stowskiego zamachu stanu w Algierii rocz­
nicę 13 maja obchodzą pod znakiem ża­
łoby. Ma to być oznaką zawodu, jaki spra­
wił im swą polityką przywołany przez nich 
do władzy de Gaulle.

Komuniści, a także część co bardziej ra­
dykalnej lewicy niekomunistycznej, wypo­

minają dzisiejszemu prezydentowi Francji 
fakt, iż podobnie jak dawne rządy francu­
skie, nie ułożył stosunków z Algierią w 
oparciu o sprawiedliwy pokój, przy jedno­
czesnym uznaniu prawa Algierii do samo­
stanowienia. Takie wyjście byłoby dla 
Francji, obciążonej miliardowymi kosztami 
prowadzenia niesprawiedliwej wojny, je­
dynie rozsądne i honorowe. Przydałoby 
równocześnie jej autorytetu.

Trudno pisać jednak co by było, gdyby... 
Faktem jest, iż de Gaulle nie uczynił nic 
decydującego, co mogłoby przyczy­
nić się do sprawiedliwego ułożenia stosun­
ków francusko-algierskich, ale mało też co 
uczynił w kierunku żądanej przez Fran­
cuzów algierskich integracji. Stąd też ża­
łobne nastroje wśród zeszłorocznych spi­
skowców.

Trzeba jednak zwrócić uwagę, że nastro­
jom tym towarzyszy jednocześnie nie­
odparte dążenie do realizacji niespełnio­
nych żądań. Świadczą o tym najwymow­
niej niedawne wypowiedzi przywódców roz­
maitych algierskich organizacji ekstremi­
stycznych.

„Jeśli de Gaulle nie chce integracji, niech 
to powie, a wówczas zobaczymy!” — mówi

OTWARCIE AUSTRIACKIEJ 
WYSTAWY W MOSKWIE

Oświadczam oficjalnie, że Au­
stria jest nad wyraz zaintereso­
wana w rozwoju handlu ze Związ­
kiem Radzieckim — powiedział dr 
F. Bock, minister handlu 1 od­
budowy Austrii, który wygłosił w 
środę przemówienie na uroczysto­
ści otwarcia austriackiej wystawy
przemysłowej 
ku Kultury i 
skwie.

TURYŚCI

T warzący tegoroczne kreacje letnie krawcy paryscy sięg-
nęli po wzory portugalskie. 
Jak wam, się podoba? Fot. — CAF

w Centralnym Par- 
Wypoczynku w Mo-

AMERYKAŃSCY
ODWIEDZĄ WĘGRY

Jak informuje węgierskie biuro 
podróży „Ibusz”, po długiej przer­
wie w kontaktach turystycznych 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Węgrami wkrótce przybędą do 
Budapesztu trzy grupy turystów 
amerykańskich.

SUDAN PROTESTUJE
Jak podaje z Chartumu Agencja 

Reutera, sudański minister infor­
macji, generał Farid oświadczył 
w środę, iż jego rząd sprzeciwi 
się w ONZ przeprowadzeniu 
przez Francję prób z bronią ato­
mową na Saharze.

GRUPA SOCJALDEMOKRATÓW
PRZYŁĄCZA SIĘ DO 

NENNIEGO
Jak podaje Agencja 

grupa socjaldemokratów 
której przewodzi były

PARTII

Reutera, 
włoskich, 
sekretarz

partii socjaldemokratycznej Mat- 
teottl podjęła tymczasowo decy­
zję w sprawie przyłączenia się do 
partii socjalistycznej Nenniego.

W 13 rocznicę puczu algierskiego

Analogie dosyć znamienne
PARYŻ (PAP) ział się nadchodzący z arab-
Około południa 13 maja na skiej dzielnicy Kasba pochód 

głównym placu Algieru uka- złożony z Muzułmanów, oto-

Bezpośrednie połączenie 
lotnicze 
Londyn-Moskwa

LONDYN (PAP)
Z dniem 14 maja brytyjskie 

linie lotnicze BEA i „Aeroflot” 
uruchamiają bezpośrednią ko­
munikację na trasie Moskwa 
— Londyn. Z lotniska londyń­
skiego wystartuje w czwartek 
brytyjski samolot pasażerski 
typu „Viscount”, który zainau­
guruje regularne loty do Mos­
kwy. „Aeroflot” przeznacza do 
komunikacji na tej linii odrzu­
towce „Tu-104”.

UWAGA CZYTELNICY
ęioAu Mflalko-pcrlóklaąo'' i

Prenumeratę na miesiąc czerwiec można wpłacać do
dnia 15 bm. u listonoszy, w urzędach pocztowych oraz 
w placówkach „Ruchu”.

Crespin, przywódca „Ruchu ludowego im. 
13 maja”.

Zupełnie bez osłonek o celach i żąda­
niach „ruchu 13 maja” mówią członkowie 
jednej z organizacji młodzieżowych: „Je­
steśmy w jednakowym stopniu antygaułli- 
stami i antykomunistami. Odpowiadałby 
nam pewien typ ustroju zorganizowanego 
na wzór systemu Perona. Nie potępiamy 
w pełni ani Hitlera, ani Mussoliniego. W 
ich ideach jest wiele doskonałych rzeczy, 
które można by wykorzystać.”

Tak w świetle publicznych oświadczeń 
ekstremistów algierskich wyglądają żąda­
nia najbardziej prawicowych ugrupowań 
Francuzów algierskich. Jeśli więc można 
mówić o zasługach de Gaulle’a w tej kwe­
stii, to na plus generała trzeba zapisać fakt,
iż — mimo skłonności 
ręki — nie dał ponieść 
jawnie faszystowskich 
algierskich. Przyszłość

do rządów twardej 
się do tej pory fali 
tendencji ultrasów 
zaś okaże, czy de

Gaulle będzie nadal dość silny, aby rów­
nież w przyszłości nie dać się wprząc w
rydwan faszystowskiej polityki 
swoimi żądaniami wynieśli go 
sze stanowisko państwowe we

Generał de Gaulle, który w

tych, którzy 
na najwyż- 

Francji.
ciągu

wie paru miesięcy aż pięciokrotnie 
rendum 1 wybory) odwoływał się do 
publicznej, uzyskał poparcie. Jego

zaled- 
(refe- 
opinii 
refor-

my ustrojowe przyczyniły się bez wątpie­
nia do stabilności rządów we Francji.

Prezydent de Gaulle jest wreszcie tym, 
który przedsięwziął niełatwą misję odro­
dzenia Francji jako wielkiego mocarstwa. 
Nie zgadza się na przykład na zaprzesta­
nie doświadczeń z bronią atomową, której 
nota bene Francja nie posiada, gdyż elimi­
nowałoby to jego kraj na zawsze z klubu 
posiadaczy broni nuklearnej. Z drugiej zaś 
strony poprzez nawiązanie ścisłych, jak 
nigdy w przeszłości, więzów z Niemcami 
Federalnymi, de Gaulle uprawia politykę, 
której myślą przewodnią jest niedopusz­
czenie do stworzenia silnych Niemiec.

Przed rokiem mało kto prorokował tak 
ścisłą współpracę de Gaulle’a z rządem

Adenauera, jakiej świadkami jesteśmy dzi- 
siaj. Ale już wtedy domyślano się po- X 
wszechnie, iż de Gaulle dążyć będzie do v 
wytworzenia takiej sytuacji, która unie- X 
możliwiłaby Niemcom przerodzenie się w ‘ 
groźnego dla Francji konkurenta. Ozna- X 
czato to w praktyce albo izolację Niemiec, X 
albo też nawiązanie z nimi ścisłej współ- X 
pracy. Z dwóch tych dróg de Gaulle wy- y 
brał tę ostatnią. Y

Czy poprzez sojusz francusko-niemiecki X 
de Gaulle zrealizuje swoje zamierzenia po- Y 
legające na torowaniu Francji drogi po- X 
wrotu do grona wielkich mocarstw — to y 
się okaże. Pozostaje faktem, iż adenaue- / 
rowskie warunki zjednoczenia, które tak X 
gorąco popiera de Gaulle, a są — jak wla- v 
domo — nie do przyjęcia ani dla Związku Ra X 
dzieckiego, ani też — co najważniejsze — y 
dla Niemieckiej Republiki Demokratycznej. X 
Poparcie de Gaulle’a dla polityki NRF jest o 
więc jakimś wyrazem interesów Francji, X 
której na drodze do przywrócenia roli wiel- <J> 
kiego mocarstwa przeszkadzałoby zjedno- X 
czone, a więc silniejsze niewątpliwie pań- J 
stwo niemieckie. O tym, że tak właśnie \ 
wygląda podłoże współpracy rządu fran- X 
cuskiego z Adenauerem dość głośno mówi x 
się dzisiaj we Francji. X

Tak w każdym razie można oceniać wy- y 
rażone jego ustami poparcie Francji dla X 
granicy polsko-niemieckiej na Odrze i Ny- > 
sie. Realistyczne stanowisko prezydenta de X 
Gaulle’a w tej kwestii nie jest z pewno- X 
ścią dyktowane na tyle przyjaźnią dla so- X 
cjalistycznej Polski, ile raczej interesem X 
Francji. X

Pierwszy rok rządów de Gaulle’a nie X 
przyniósł jasnej odpowiedzi na pytanie do- ? 
kąd zmierza V Republika. Wszystkie trud- X 
ności i zagadki polegają wciąż jeszcze na / 
tym, iż większość zwolenników generała ' 
de Gaulle nie jest zwolennikami jego pro- ( 
gramu politycznego, a niebezpieczeństwo < 
nacisku ultrasów algierskich wciąż jeszcze y 
jest realne. X

czonych przez żołnierzy. Cię­
żarowe samochody wojskowe 
przywiozły Algierczyków z 
przedmieść. Ogółem zebrało 
się — jak twierdzi AFP — o- 
koło 50 tys. osób. Wśród okrzy 
ków tłumu: ..Algieria francu­
ska!”, zabrał głos jeden z or­
ganizatorów ruchu „13 maja”, 
osławiony generał spadochro­
niarzy — Massu.

Podkreślił on, że „armia ma 
zaufanie do generała de Gaul- 
le’a” i dodał: „Odniesiemy zwy 
cięstwo. Chodzi nie tylko o los 
Algierii, lecz również o losy 
Francji i Zachodu”. Po prze­
mówieniu, Massu odebrał de­
filadę wojskową, w której 
zwracały uwagę tzw. „oddzia­
ły łowców” — specjalne jed­
nostki, przeznaczone do zwal­
czania powstańców (ścisły od­
powiednik tworzonych podczas 
okupacji hitlerowskiej przeciw 
partyzantom „Jagdkomman- 
dos”) oraz „Harki” — grupy 
b. powstańców, walczących o- 
becnie po stronie Francuzów 
(mimo woli znów nasuwa się 
analogia z tworzonymi przez 
Niemców jednostkami ,.wła- 
sowców”).

Dziennik „Humanite” zamie 
ścił z okazji rocznicy „ruchu 
13 maja” bilans roku pod rzą­
dami de Gaulle’a. „Wojna al­
gierska — pisze „Humanite” 
■— toczy się nadal, swobody de 
mokratyczne są zagrożone, re­
formy finansowe godzą w lu­
dzi pracy, w polityce zagra­
nicznej zaś generał de Gaulle, 
wbrew interesom narodowym, 
sprzymierzył się z Adenaue­
rem i bońskimi rewizjonista­
mi. Iluzje licznych Francuzów, 
którzy łączyli pewne nadzieje 
z gaullistowską polityką, za­
czynają się rozpraszać”.

Soór o zniesienie
kary śmierci

LONDYN (PAP)
Do brytyjskiej Izby Gmin wpły­

nęła we wtorek rezolucja, podpi­
sana przez 69 posłów labourzystow 
skich i jednego konserwatystę — 
którzy domagają się zniesienia ka­
ry śmierci w W. Brytanii. Przyta­
czając przykład 25-letniego robot­
nika — Ronalda Marmwooda, któ­
ry został w ub. tygodniu powie­
szony za zamordowanie policjanta, 
rezolucja podkreśla z oburzeniem 
anomalie, istniejące w brytyjskim 
kodeksie karnym, przewidującym 
karę śmierci w pewnych określo­
nych wypadkach, niezależnie od 
pobudek, ani okoliczności zbro­
dni.

Jak wiadomo, po reformie ko­
deksu karnego w roku 1959, w W. 
Brytanii kara śmierci grozi jedy­
nie za zabicie policjanta lub straż 
nika więziennego na służbie oraz 
za zabójstwo, połączone z włama­
niem i kradzieżą. Najwyższą karą 
dla trucicieli i przestępców se­
ksualnych jest dożywotnie więzie­
nie.



Takie plany 
dyktuje życie

Bogato przedstawia się tego­
roczny plan pracy wojewódzkiej 
organizacji ZMS naszego woje­
wództwa, przy którego układaniu 
uwzględniono postulaty młodzieży, 
wysuwane na wojewódzkiej kon­
ferencji. Realizacja jest w pełnym 
toku, tak że warto 
informować o nich 
tętników.

Chcąc przyjść z 

już dziś po- 
naszych Czy-

pomocą mło-
dzieży wstępującej na wyższe stu­
dia, a specjalnie młodzieży robot­
niczej i chłopskiej z okolic odcię­
tych od większych ośrodków, z ini 
cjatywy KW ZMS Rada Okręgo­
wa Studencka ZMS organizuje 
kurs przygotowawczy na wszyst­
kie wyższe uczelnie z wyjątkiem 
AM. W kursie trwającym od 21 
czerwca do 2 lipca weźmie udział 
200 kandydatów. Odpłatność za 
noclegi i wyżywienie wyniesie 300 
złotych. Taki sam kurs i na tych 
samych warunkach, tylko dla kan 
dydatów na Akademię Medyczną, 
urządza grupa działania ZMS przy 
AM.

Pomyślano również o pożytecz­
nym spędzeniu przez młodych wa­
kacji. W lipcu i sierpniu młodzież 
naszego województwa zorganizo­
wana w ZMS będzie przebywała 
na 2-tygodniowych turnusach w 
miejscowościach Sława Śląska, 
Duszniki-Zdrój, nad jeziorami ma­
zurskimi, w obozie wędrownym 
na trasie Poznań—Skwierzyna. Wy 
cieczki niedzielne uzupełniają pla­
ny turystyczno-krajoznawcze.

Jest jeszcze wiele spraw, które 
wymagają definitywnego załatwie­
nia. Takimi są: przestrzeganie 
przez zakłady ustawodawstwa pra­
cy dla młodocianych, szkolenie 
młodych, warunki bytowe w ho­
telach robotniczych.

Nienajlepiej dzieje się z tak zwa 
nym dokształcaniem załóg za­
kładów pracy. Dla przykładu w 
przemyśle terenowym i budowla­
nym naszego województwa na 
1409 pracowników 800 nie ma u- 
kończonej szkoły podstawowej. 
Pod egidą grup działania ZMS i 
przy ich poparciu będą prowadzo­
ne kursy.

Ostatnio Komitet Wojewódzki 
ZMS przyjął pod opiekę koła mło­
dych twórców. Młodzi w najbliż­
szym czasie otworzą przy ul. Śnia 
deckich swój lokal — „Piwnicę”.

(jk)

3ez ironii

Kopytka
ak wiadomo grypa na- 
leży do tzw. chorób z 

konsekwencjami. To zna­
czy, że chory choć wychodzi 
z grypy szczęśliwie, nagle 
zaczyna odczuwać dolegli­
wości w innej części ciała, 
dotąd pracującej bez za­
rzutu. A więc na przykład 
jako komplikacja grypowa 
zaczyna niedomagać serce. 
Nigdy jednak nie przypusz­
czałem, że konsekwencją 
9rVPy może być mięso- 
wstręt.

A jednak. Zdarzyło się, że 
gdy złożony grypą leżałem 
w łóżku z temperaturą po­
wyżej 39 stopni musiałem 
z braku wyboru zjeść kotlet 
schabowy obficie tłuszczem 
podlany. Odtąd minęło
już dwa miesiące — na żad­
ne mięso czy wędlinę bez 
wstrętu spojrzeć nie mogę. 
Odtąd też w poznańskich 
restauracjach uważnie czy­
tam „od deski do deski” ca­
łe jadłospisy w złudnej na­
dziei znalezienia czegoś jar­
skiego.

Przypomina się dom ro­
dzinny, matka podająca na 
stół przeróżne kopytka, py­
zy, kluski na surowych 
ziemniakach, na gotowa­
nych. naleśniki w przeróż­
nych kombinacjach: z cu­
krem, marmoladą, z jabłka­
mi, placki ziemniaczane 
czyli „plince”, pierogi z 
mięsem, z serem, z kapustą, 
z marmoladą lub owocami. 
Ach. ile takich przysmaków, 
tanich przecież a jakże 
smacznych wyławia się z 
pamięci. Niestety tylko z pa 
mięci, bo w jadłospisach 
restauracyjnych nic z tego 
nie znajdziesz — szary oby­
watelu ze wstrętem do 
mięsa.

Przeczytałem gdzieś, że 
Poznańskie należy do tych 
rejonów Polski, w których 
konsumpcja mąki na głowę 
ludności należy do najniż­
szych. Przoduje, o ile do­
brze pamiętałem, Lubelskie. 
Przepraszam, a kto nas do 
tego zmusza? Między inny­
mi restauracje, stołówki i 
wszelkie tzw. zakłady zbio­
rowego żywienia.

Nagabywałem kiedyś w 
tej sprawie kierowniczkę 
pewnej stołówki przyzakła-

Rewelacje stenogramów

TRZY WARIANTY
Ukazała się ostatnio w ZSRR 

niezmiernie interesująca źró­
dłowa praca zbiorowa o II woj­
nie światowej, która wypełnia, 
jak pisze organ KC KPZR „Ko­
munist”, „niczym nieusprawiedli 
wioną lukę w historii wojskowo­
ści ZSRR”. Jej tytuł: „Druga 
w-ojna światowa 1939—1945. Zarys 
wojskowo-historyczny pod redak 
cją gen.-lejtnanta Plafonowa 
przez Ministerstwo Obrony ZSRR 
wydane”. Książka ta objętości 
931 stron powstała stosunkowo 
szybko, gdyż w myśl zalecenia 
KC KPZR z 12 sierpnia 1957 r„ 
a więc w ciągu jednego roku.

artość historyczna i poli- 
’ ’ tyczna tego dzieła pole­

ga na. oparciu go na materia­
łach archiwalnych minis­
terstw obrony i spraw zagra­
nicznych ZSRR. Dla polskiego 
czytelnika, gdyby ukazała się 
w przekładzie, miałaby pierw 
szorzędne znaczenie, gdyż nie 
tylko podaje nowe, nieznane 
materiały, ale również naświe 
tla politykę Anglii, Francji i 
Włoch zarówno w przededniu 
wojny, jak i w czasie jej trwa 
nia. Pierwsza część dzieła 
(rozdziały 1—4) wyjaśnia czy­
telnikowi jak przygotowywa­
ła i rozwijała się agresja hi­
tlerowska przeciwko Polsce, 
Danii i Norwegii i jak czy­
nione były tajne przygotowa­
nia do wojny ze Związkiem 
Radzieckim.

Cenna jest analiza woj en- 
no-ekonomicznego potencjału 
państw bloku faszystowskie­
go i przeciwstawnych mu sił 
Anglii, Francji, Polski. Przy­
toczone fakty mówią przebo­
nywająco, 
chodnie 
przewagę 
względem

że państwa za- 
miały decydującą 
nad Niemcami pod 

ekonomicznym i 
nie ustępowały im co do po­
tencjału sił zbrojnych. Gdy 
Niemcy na jesieni 1939 roku 
miały 103 dywizje, 4.405 bo-

na stół!
dowej. — Kluski? — obru­
szyła się. — —To mi się 
nie opłaci, zresztą kto mi 
będzie je robił?

Była kiedyś restauracja 
jarska przy ul. Armii Czer­
wonej. Pamiętam że cie­
szyła się dużym powodze­
niem. Dziś w tym samym 
miejscu mamy sklep z wy­
robami Państwowego Mo­
nopolu Spirytusowego. No 
cóż, widać wódka bardziej, 
ludziom potrzebna niż „ko­
pytka”!

Powie ktoś: Chcesz
pan kluski, wstąp pan do 
baru mlecznego.'

Słusznie, bary mleczne są 
jedynymi już chyba placów­
kami, w których można do­
stać coś niemięsnego. Nawet 
rozszerzają asortyment ta­
kich potraw. Cześć im i 
chwała! Ale do baru się 
„wstępuje”. Po drodze, w 
pośpiechu, na stojąco. Czy 
jarosze nie mają prawa 
usiąść sobie normalnie w 
„Arkadii”, „Smakoszu” czy 
innej „Klubowej” i spożyć 
w spokoju obiad jak wszy­
scy pożeracze mięsa?

Niektóre restauracje pró­
bują zrobić nikłe wyłomy 
w mięsno-kartoflanej re­
gule. Więc „Metro” podaje 
pyzy (ale z piec żenią wie­
przową!), więc w innych 
restauracjach można zjeść 
lane kluseczki (ale z kotle­
tem po węgiersku!). Ostroż­
ne, nieśmiałe usiłowania.

Myślę jednak, że obok 
tych „odważnych” prób war 
to by przywrócić Poznanio­
wi jadłodajnię z wyborem 
potraw wyłącznie jarskich. 
Chyba stać na to nasze mia 
sto. Wśród 400 tysięcy mie­
szkańców, klientów będzie 
z pewnością aż nadto. Może 
wtenczas powoli zacznie u- 
stępować mięsno-kartoflany 
kompleks trapiący poznania 
ków (często nie z ich winy).

A więc panowie z kierów 
nictwa PZG (Zachód i 
Wschód!): kopytka na stół... 
Możliwie w asyście jarzy­
nowych bukietów.

EMES 

jowych i transportowych sa­
molotów, 35 wielkich jedno­
stek morskich i 57 łodzi pod­
wodnych, to Anglia i Fran­
cja rozporządzały 125 dywi­
zjami kadrowymi i terytoria 1 
nymi, 7.300 samolotami, 360 
okrętami wojennymi i 130 ło­
dziami podwodnymi. Ani An­
glia, ani Francja nie użyły 
jednak tych sił w chwili na­
paści Hitlera na Polskę, gdyż 
— jak piszą autorzy dzieła — 
„polityka i strategia kół rzą­
dzących państw zachodnich 
szła w kierunku skierowania 
w przyszłości hitlerowskich 
Niemiec przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu”, (str. 55).

Osobny rozdział książki po­
święcony jest rozmowom mes 
kiewskim, które, jak wiado­
mo, nie doprowadziły do u- 
zg od ni en i a stanowisk Francji 
i Anglii w sprawie wspólnego 
wystąpienia przeciwko Niem­
com. Nie jest on wyczerpują­
cy i uzupełnia wywody auto­
ra miesięcznika „Komunist”, 
który przytacza za czasopis­
mem „Mieżdunarodnaja 2iźń” 
(nr 2 i 3) 1959 r. po raz pierw 
szy ogłoszone stenogramy roz 
mów moskiewskich. Jak z 
nich wynika, strona radziec­
ka wyraziła gotowość wydzie­
lenia do walki z Niemcami 
120 dywizji piechoty i 16 dy­
wizji kawalerii, 5 tys. dział 
ciężkich, 9—10 tys. czołgów i 
od 5—5,5 tys. samolotów bo­
jowych.

Równocześnie ZSRR prze­
dłożył 3 warianty wspólnych 
działań sił 
Francji i 
Niemcom.

Pierwszy

zbrojnych Anglii, 
ZSRR przeciwko

wariant przewi-
dywał odparcie agresji, gdy­
by Niemcy napadły na Anglię 
i Francję. W tym wypadku 
ZSRR zobowiązywał się do 
wystawienia 70 proc, ilości sił 
zbrojnych, jakie Francja i An 
glia skierują przeciwko Niem 
com. Jeżeli więc te dwa pań­
stwa zachodnie wystawią 90 
dywizji piechoty, to ZSRR da 
63 dywizje piechoty, 6 dy­
wizji kawalerii czyli armię 
2-milion ową z odpowiednią 
ilością artylerii, czołgów i sa­
molotów. W tym wariancie 
brany był pod uwagę obowiąz 
kowy udział Polski.

Plan drugi przygotowany 
był z obliczeniem agresji Nie­
miec przeciwko Polsce i Ru­
munii. Francja i Anglia po­
winny natychmiast wypowie­
dzieć wojnę Niemcom i wys­
tąpić zbrojnie. ZSRR wydzie­
li do obrony Polski i Rumu­
nii tyle dywizji, ile da Anglia 
i Francja.

Plan trzeci opracowany był 
w wypadku, gdyby Niemcy, 
wyzyskując terytorium Fin­
landii, Estonii i Łotwy, napa­
dły na Związek Radziecki. 
Wówczas Francja i Anglia po 
winny wystąpić niezwłocznie 
i wystawić 70 proc, ilości rzu­
conych do boju przez ZSRR 
sił zbrojnych. Polska powin­
na bezwarunkowo wypowie­
dzieć wojnę Niemcom i przy­
gotować co najmniej 45 dywi­
zji piechoty. Jeżeli do wojny 
wciągnięta będzie Rumunia, 
powinna uczestniczyć w niej 
wszystkimi swoimi siłami 
zbrojnymi.

ZSRR mając na celu zjed­
noczenie sił Związku Radziec­
kiego, Francji i Anglii przed­
łożył konkretny plan działa­
nia. Jednakże misje angiel­
ska i francuska reprezento­
wane przez drugoplanowe oso 
by, skrępowane ścisłymi in­
strukcjami swych rządów, 
nie mogły powziąć wiążących 
zobowiązań co do wspólnego 
wystąpienia przeciwko Niem­
com. Wobec niedojścia do 
skutku rokowań moskiew­
skich, rząd radziecki — czy­
tamy — zmuszony był przy­
jąć propozycję Niemiec o za­
warciu paktu nieagresji”. „Za 
wierając ten pakt — piszą au 
torzy — ZSRR wygrywał na 
czasie dla przygotowania się 
do obrony. Poza tym zapo­
biegnięto niebezpieczeństwu 
zmowy państw USA, Anglii i 
Francji kosztem Związku Ra­
dzieckiego.”,

„W świetle tych fak­
tów — czytamy dalej — 
co warte jest kłamliwe o- 
świadczenie Churchilla i je­
mu podobnych, jakoby w le- 
cie 1939 r. ZSRR prowadził
podwójną grę jedną z
Francją, a drugą z Niemca­
mi”, jakoby „przedkładał roz­

dział Polski nad jej obronę”.
Niedawno zresztą, bo 16 

stycznia br. czasopismo „Uni­
ted States News and World 
Report”, chcąc usprawiedli­
wić antysowiecki kurs polity- 
ki 
zdją< 
ność

■achodnich mocarstw i 
z siebie odpowiedzi al- 
za umożliwienie Niem- 

com rozpętania II wojny
światowej, pisało że jakoby 
.radzieeko-niemieckie per-

traktacje w 1939 r. otworzy­
ły drogę do hitlerowskiej 
agresji w Europie”, a „ra- 
dziecko-japoński pakt z 1941 
r. siał się jakoby przyczyną 
napaści Japonii na Pearl Har- 
bour.”

. Opublikowane przez mini­
sterstwo spraw zagranicznych 
ZSRR dokumenty z przede- 
dnia wojny potwierdzają, że 
właśnie rząd Chamberlaina 
prowadził równocześnie po­
dwójną grę ze Związkiem Ra­
dzieckim i Niemcami.

Henryk BARAŃSKI

Mieszkania, mieszkania.

Poznań w spółdzielczej czołówce
Przyzwyczailiśmy się już ja­

koś do szybkiego wzrostu 
wskaźników produkcji i trudno 
nam doprawdy w tej dziedzi­
nie czymkolwiek zaimponować. 
Kiedy jednak przypomnimy 
sobie c postawionym przed 
dwoma laty, sceptycznie na 
ogół przyjętym haśle budowy 
40 tysięcy izb mieszkalnych i 
porównamy je z zupełnie real­
nymi możliwościami wybudo­
wania ponad pół miliona izb 
do roku 1965, to przecież zesta­
wienie to musi nas w jakimś 
stopniu zaszokować.

Spółdzielczość mieszkaniowa 
zajmuje więc już dzisiaj — z 
racji swych ogromnych zamie­
rzeń — bardzo poważną pozy­
cję w naszym organizmie go­
spodarczym. Wystarczy powie­
dzieć, że dla potrzeb II Krajo­
wego Zjazdu Delegatów Spół­
dzielczości Mieszk., obradują­
cego 25 i 26 kwietnia w War­
szawie trzeba było wynająć ol­
brzymią salę Kongresową 
PKiN. Niepozbawiony wy­
mowy jest również fakt, poru­
szony na zjeździe przez min. 
Srokę, że już w bieżącym roku 
istnieje konieczność zwięksize- 
nia o 400 milionów złotych kre­
dytów państwowych na cele 
spółdzielczego 
Co więcej — 
uruchomienie 
niezbędne dla 

budownictwa, 
jak najszybsze

tych kwot 
wykonania

dań zaplanowanych na 
1959.

jest 
za- 
rok

Figaro Turkus"
Szmaragd

Producenci 
tc-lewizorów

radioodbiorników i
zapowiadają ukaza-

rynkunie się w bież, roku na
kilku nowych typów aparatów. W 
czerwcu znajdą się już w sprze­
daży popularne radioodbiorniki 
„Figaro” produkcji Zakładów Ra­
diowych im. Kasprzaka. Będą to 
aparaty radiowe o trzech zakre­
sach fal z lampami miniaturowy­
mi i anteną ferrytową. Cena 810 
zł. Do końca roku .Kasprzak” wy
produkuje 55 tys. tego rodzaju 
aparatów. Łódzki ZWAT przygo­
towuje się do produkcji popular­
nych dwuzakresowych aparatów
radiowych 
ki te nie 
nazwy.

z adapterem. Odbiorni- 
mają jeszcze ustalonej

.Turkus” i „Szmaragd” 
dwa nowe odbiorniki telewizyjne, 
których produkcję w bież, roku 
rozpoczynają Warszawskie Zakła­
dy Telewizyjne. Obydwa te od­
biorniki są znacznie zmodernizo- 
waną odmianą „Belwedera I i II”. 
14-calowe „Turkusy” i 17-calowe 
„Szmaragdy”, oprócz wielu inno­
wacji w wyglądzie zewnętrznym, 
posiadać będą nowocześniejsze od 
„Belwederów” rozwiązanie kon­
strukcyjne. (PAP)

2 samochody
i wiele cennych nagród czeka na Ciebie

w „KOZIOŁKACH" w maju

Za miesiąc otwarcie XXVIII MTP

Na terenach targowych 
trwają prace przy porząd­
kowaniu terenu, budowie no 
wych stoisk i wyładunku 
eksponatów wystawowych 
zagranicznych.

Na zdjęciu: eksponaty wy 
stawców zagranicznych o- 
czekują na rozładunek.

CAF — fot. Kondracki

Mieszkańców Poznania zain­
teresuje chyba, że miasto na­
sze należy niewątpliwie do spół 
dzielczej czołówki. Sama spół­
dzielnia „Grunwald” potrzebu­
je w br. dodatkowych kredy­
tów na sumę 18 milionów zło­
tych, ażeby wykonać budowę 
574 mieszkań (1.630 izb), z cze­
go 260 mieszkań o 820 izbach 
zamierza jeszcze w tym roku 
oddać do użytku.

Zadania — jak widzimy — 
godne pochwały. Jednakże ich 
wykonanie związane jest jesz­
cze z wieloma trudnościami, 
które — zdaniem spółdzielców 
— powinny zostać możliwie 
szybko pokonane.

Weźmy na przykład pod u- 
wagę sprawę kredytów na bu­
dowę średniego mieszkania. 
Dotychczas są one ustalane na 
poziomie kosztów budownic­
twa państwowego i wynoszą 125 
tysięcy złotych. A przecież bu­
downictwo spółdzielcze — 
przynajmniej obecnie — jest 
droższe od państwowego o 10 
proc. Wiąże się to z koniecz­
nością wykupu gruntów pry­
watnych i państwowych, opła­
tami hipotecznymi, zapłatą za 
usługi DBOR-u i opłatami na 
rzecz ZMS. Zwracano się na 
zjeździe z apelem do Min. Go­
spodarki Komunalnej o pod­
niesienie średniej kwoty kredy 
tu na mieszkanie do 135 ty­
sięcy złotych, ponieważ — jak 
dotąd — sprawa ta w poważ­
nym stopniu odbija się na 
wysokości wkładów mieszka­
niowych wnoszonych przez 
członków, zawyżając je.

Sprawą bardzo palącą wyda- 
je się również kwestia hipote­
cznego zabezpieczenia kredytu 
państwowego na majątku spół­
dzielni. Opłaty skarbowe i są- 
dowe z tego tytułu są bardzo 
wysokie i sięgają 2 proc, sumy 
hipotekowanej, co przy wie­
lomilionowych inwestycjach 
jest kwotą poważną. Zagad­
nienie uzyskania zwolnienia od 
tych opłat, szczególnie dla spół 
dzielni typu lokatorskiego jest 
problemem dużej wagi.

Spółdzielcy żalili się także na 
nierespektowanie przez oddzia­
ły wojewódzkie banków uchwa 
ły Rady Ministrów, zwalniają­
cej spółdzielnie typu lokator­
skiego od oprocentowania kre­
dytów na budownictwo. W ten 
sposób obciąża się dodatkowo 
i tak mocno napięte budżety 
czekających na mieszkania 
spółdzielców.

Mam nadzieję, że postulaty 
postawione na II zjeździe spół 
dzielczości zostaną w jak naj­
szybszym czasie przeanalizo­
wane i uwzględnione co przy­
czyni się w niemałym stopniu 
do rozwoju tej już dzisiaj naj­
popularniejszej formy zdoby­
cia własnego mieszkania.

Lech KONOPIŃSKI

500 000 zł

Uwaga-zakłady pracy
Zarządzenie nr 19 Prezesa 

Rady Ministrów z dnia 11 lu-h j 
tego 59 w sprawie gospodarki! 
makulaturą uregulowało zaJi 
gadnienie wynagrodzenia dla| 
osób trudniących się groma-^ j 

, dzeniem i dostarczeniem do 
punktów skupu makulatury W 
postaci różnych zniszczonych 
papierów, akt archiwalnych, 
zdezaktualizowanych druków 
niepotrzebnych gazet oraz o- 
czyszczonych z pozostałości tc ; 
warów opakowań papiero-: 
wych, kartonowych i tekturoif 
wych nie nadających się dc 
powtórnego użycia.

wyznaczeniPracownicy
przez Kierownictwo Zakladóv| 
Pracy do zbiórki makulatury 
funkcję tę będą pełnić dodat : 
kowo za specjalnym wyna; 
•grodzeniem wynoszącym 50ó,|j 
wartości, uzyskiwanej w punl* 
kcie skupu surowców wtór­
nych, a wypłacanych przez t« 
punkty skupu.

Bliższych informacji udzie­
lą Oddziały Wojewódzkie 
Zbiornicy Przemysłowych Suł 
rowców Wtórnych, znajdują1 
ee się w miastach powiatO' 
wycn wzgl. Zbiornice PZGi 
„Samopomocy Chłopskiej” 
Zbiornice Spółdzielczości Pr a 
cy oraz Gminne Spółdzielni' 
„Samopomocy Chłopskiej”.

L sali sądowej

Nadzór?
Część świadków zeznających i 

VI dniu procesu b. pracowników 
MZA-B składała wyjaśnienia 1 
związku z zarzutem postawionym 
Koronowskiemu. Chodziło o to, ż 
— jak głosi akt oskarżenia — Ko 
ronowski pobrał od osób, któr 
powierzyły mu nadzór techniczn 
nad swymi budowami, rozmait 
kwoty, chociaż nadzoru — w zro 
zumieniu przepisów prawa bu 
dowlanego — me wykonywał.

Z relacji świadków wynikało, ż 
niejednokrotnie deklarację stano 
wiącą formalne przyjęcie odpowie 
dzialności za nadzór techniczn 
podpisywał inż. Polny. Na budo 
wie nikt go jednak nie widział 
Nadzór czy też „nadzór” (rozstrzy 
gnie to Sąd) sprawował natomias 
Koronowski. Jak? Co do tego zda 
nia są podzielone. Jedni mówią, ż 
wskazówki oskarżonego były cen 
ne, inni nie potrafią określić n 
czym polegały: nie umieją równie 
ocenić czy wysokość zapłaty od 
powiadała wartości pracy oskar 
źonego.

Naiwnych nie sieje
— Mam znajomości w kwaterun 

ku — oświadczyła Stefanii S. Te 
resa Sikorowa (zam. w Poznanii 
przy ul. Madalińskiego) — i mog 
pośredniczyć w uzyskaniu miesz 
kania; ale to będzie kosztować.

Kosztowało. Stefania S. wpłaca 
la na ręce Sikorowej kilkutysięcz 
ne sumy (ogółem 19 tys. zł), al< . 
zawsze wyłaniały się nowe trud 
ności. Po kilku miesiącach „wpły 
wowa” niewiasta orzekła, że wszy 
stko załatwione. Trzeba tylko za 
meldować się na pobyt stały (Ste 
fania S. mieszkała pod Pozna 
niem). — Zresztą ja to zrobię - 
zaproponowała Sikorowa. Po ja 
kimś czasie oświadczyła jednak 
że za usiłowanie zameldowania sit 
MO prowadzi przeciwko Stefanii'1 
S. sprawę karną. Można ją jednak 
wycofać za... 5 tys. zł.

Ponieważ naiwność też ma gra­
nice, Stefania S. zawiadomiła pro­
kuraturę. Sikorowa stanie wkrótce 
przed Sądem oskarżona o bez­
prawne powoływanie się na wpły-
wy w urzędach. (ak)
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Józef Krzyżański — portret rektora J. Suszki.
Fot. — „Głos”

Czter/ wystawy pod jednym dachem
Nxa wernisażu, przed paroma 

dniami zebrało się wielu en- 
tuzjastów malarstwa. Tym razem 
„zgodnie” wystąpili Helena Mi­
chałowska, Janina Szczepska, a z 
„męskiego obozu” Adam Batycki i 
Józef Krzyżański. Zanim pokrótce 
opowiem co mi się w CBWA tym 
rasem podobało — zwrócę uwagę 
na pewien szczegół: otóż sale Od- 
wachu są wprawdzie obszerne, ale 
niektórym eksponatom potrzeba 
przecież perspektywy; jest to o- 
czywiście wina wąskości sal i na 
to nie ma rady. Stąd też trud­
ność oceny niektórych prac, które 
wymagałyby spojrzenia z oddali.

Zacznijmy tedy od uczennicy St. 
Szczepańskiego i W. Taranczew-

Z listów do iPAlakcji

Bez komentarza
W dniach 5 i 6 bm, ukazały się 

w ,.Głosie Wielkopolskim”, a 
także 6 bm. w „Gazecie Poznań­
skiej notatki o przebiegu proce­
su byłych pracowników Wydzia 
lu Architektury i Nadzoru Bu- 
dowianego Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania, zatytu­
łowane „Proces architektów”. 
To samo określenie zostało tak­
że użyte w tekście notatek.

Uogólnienie tego rodzaju i 
przyjęcie takiego określenia w 
stosunku do tego procesu, gdzie 
między 12 oskarżonymi jest 
dwóch architektów, nie jfest 
słuszne, nawet zresztą w wypad­
ku, gdyby większość oskarżo­
nych była architektami nie u- 
sprawiedliwiałohy to przyjęcia 
takiego tytułu, gdyż w procesie 
występują oni jako b. pracow­
nicy Wydziału,

Użycie tego określenia rzuca 
fałszywe światło ną działalność 
zawodową architektów i wprowa 
dziło w błąd opinię publiczną. 
Dowodem tego jest używanie 
w w ^kreślenia przez personel 
Sądu Wojewódzkiego przy infor­
mowaniu zainteresowanych pro­
cesem, a nawet określanie tego 
procesu jako procesu SARP-u — 
fakt ten stwierdził przedstawi­
ciel SARP-u na procesie w 
dniu 7 bm. W związku z po­
wyższym Zarząd Oddziału w 
irnipniu Stowarzyszenia składa 
na ręce Redakcji wyrazy ubole­
wania i wyraża jednocześnie na­
dzieję. że Redakcja dbając o na­
leżytą informację czytelników 
„Głosu Wlkp." w odpowiedni 
sposób wyjaśni tę sprawę na 
łamach swego pisma.

Ryłoby to przynajmniej czę­
ściowym zadośćuczynieniem w 
stosunku do środowiska archi­
tektów, gdyż zmiana wytworzo­
nej już opinii będzie prawie nie­
możliwa.

Znając ambicję „Głosu Wlkp.” 
Jako poważnego i poczytnego 
dziennika, wyrażamy nadzieję, 
że Redakcja zdając sobie spra­
wę ze znaczenia opinii publicz­
nej i roli prasy, która ją kształ­
tuje. w przyszłości wszystkie ar­
tykuły dot. zawodu architekta 
będzie traktowała bezstronnie i 
taktownie oraz nie oędzie ich 
publikowała bez odpowiednich 
wyjaśnień z naszej strony.

STOWARZYSZENIE 
ARCHITEKTÓW POLSKICH 

ZARZĄD ODDZIAŁU
W POZNANIU 

inż. arch. Jan Cieśliński 
prezes

inż. arch- Jacek Najgrakowski 
wiceprezes

OD REDAKCJI: Ocenę po 
wyższego listu pozostawiamy 
Czytelnikom.

sklego, od H. Michałowskiej. Ar­
tystka kocha kolor, to jest widocz 
ne. Jest on jakby dla niej drogo­
wskazem, kierującym do sztalugi. 
Jest też w pracach Michałowskiej 
dużo radości. W malarstwie olej­
nym nie może nie podobać się 
„Martwa natura z zielonym wazo­
nem”, albo „La toilette”; uro­
kiem wabią „Wieżyczki” i „Barba­
kan” w tuszu lawowanym.

A oto prace J. Szczepskiej. 
Tu należałoby powiedzieć dużo o 
malarstwie nowoczesnym (posze­
rzyć pomieszczenia „Odwachu” — 
i zwiększyć ilość łamów w „Gło­
sie”...). Z twórczością J. Szczep- 
skiej spotkaliśmy się w ostatnich 
latach wielokrotnie. W pracach jej 
dużo jest impulsu, wyrazu i eks­
presji. Do ciekawych należą akwa 
rele: „Barbara Radziwiłłówna”, 
„Wesele Kaczora” oraz monoty­
pia — „Zmęczona”. Może się po­
dobać lub nie: „Namowa” — olej, 
ale dwa „smutne” kolory, fioleto­
wy i zielony są intrygujące.

Pisać o prof. A. Batyckim, teraz, 
po kilkudziesięciu latach jego pra­
cy, byłoby tylko powtarzaniem 
spraw ogólnie znanych tym, któ­
rzy interesują się plastyką. Wśród 
30 eksponatów trudno któremuś 
wyznaczyć pierwszeństwo. W moim 
spojrzeniu „Uliczka w Sienie”, 
„Zbocze pod Swinicą” i „Kościół 
w Haczowie” — to akwarele bar­
dzo urocze.

Z „wielkiej czwórki” w CBWA 
J. Krzyżański wystawia 15 prac w 
oleju. Wierny kolorystyce i „drą­
żeniu” tego,- co go otacza, pra­
cuje artysta w dalszym ciągu z 
pasją, która oby przyświecała mło 
dym adeptom sztuki plastycznej. 
Salon Krzyżańskiego to przede 
wszystkim pejzaż i portret. W pej­
zażu dużo przestrzeni i powietrza, 
w portretach i aktach znacznie 
więcej emocji artystycznej prze­
bija poprzez kolor.

Czworo plastyków, eksponują­
cych w jednym salonie w „Od- 
wąchu”, to okazja do podyskuto­
wania na temat sztuki! Zwłaszcza, 
że każdy z tych plastyków jest 
inny. Izabela NOWAKOWA

(C. d. n.)nr 113 — sir. 4

— Rzuca, — przyznał Rafał zgodliwie, po czym do­
dał szeptem, — ale pierw warto zbadać, gdzie rzucono 
w pospiechu ten ciężki przedmiot, któremu Ernesto i 
Bombacci będzie zawdzięczał wstrząs mózgu, jeśli nie 
śmierć skutkiem pęknięcia czaszki! Na balkonie nie 
znalazłem niczego, może jednak tę broń zamachowiec l 
zrzucił na dół? Czy tam czai się gęstwina krzaków?

— Gąszcz jest znacznie dalej. Przed domem mamy 
strzyżony trawnik.

— No to znajdziemy zgubę przy księżycu. Chodźmy, 
panie Byrnes.

Gdy zstępowali po schodach do hallu-salonu, zoba­
czyli tam Jakuba Curra, siedzącego na kanapie i po­
grążonego w bardzo posępnej zadumie. W poprzek 
jego nóg leżała pospolita pałka do gry w piłkę me- 
tową, ale niepospolicie magnetyczny i deprymujący 
wpływ wywierała ona na milionera, zwykle tak pew­
nego siebie. Nie oderwał od niej wzroku, nawet kiedy 
Rafał spytał go żartobliwie, czy w Georgii dopiero po 
północy zaczynają się rozgrywki w baseball, odby­
wane gdzie indziej albo po południu albo wieczorem 
przy świetle elektrycznym.

—• Znalazłem to u stóp schodów, na... dywanie 
matki, — wykrztusił głucho.

— To nie jest moja pamiątkowa maczuga z lat 
szkolnych, — bąknął Edward.

— Oczywiście, żę nie. Tą maczugą dostał dziś w łeb 
Ernesto Bombacci, po czym skwapliwie zrzucono ją 
po schodach okrytych dywanem, kiedy obudzeni wy-

— 176 —
trzałami domownicy zaczęli wysuwać się na korytarz. 
Natomiast pańską palantową pałkę ozdobioną złotą 
skuwką z monogramem, spalono trzy lata temu właś­
nie tutaj, w kominku, gdyż była zbroczona krwią, — 
wyjaśnił mu Rafał Królik, mówiąc jednak zbyt głośno 
jak na dom, w którym kwitnął brzydki zwyczaj pod­
słuchiwania. — Czyż nie uprawnia to do logicznego 
wnioskowania, że obydwóch tych palkarskich zama­
chów na cudze głowy dokonała ta sama wojownicza 
indywidualność?

— Zapewne, zapewne, — potakiwał w zamyśleniu 
Edward, który trzy lata temu był jeszcze w Azji 
służbowo. — A czyją krwią była moja maczuga zbro­
czona?

— Pani Aurelii Curr, waszej wspólnej matki, pa­
nowie!

Osowiały, zgarbiony milioner nagle odzyskał zwy­
kły swój wigor i tupet.

— Co pan za brednie wyplata! — huknął na Rafała 
i wskazał balustradę galerii obiegającej hall u szczytu 
schodów. — Matka spadła stamtąd i...

— Już nie żyła gdy stamtąd „spadła” na głowę! — 
wtrącił Polak.

— Powtarza pan czyjeś oszczerstwa! I wbrew mym 
instrukcjom, znów zajmuje się pan dawno przesą­
dzoną sprawą, zamiast szukać mego porwanego syna.

— A ja znowu powtarzam, że obydwie te sprawy 
zazębiają się o siebie, ęhociaż dzieli je okres trzy­
letni. Gdyby nie było tamtej afery, jak pan powiada 
„dawno przesądzonej” i spowodowanej przez nią, a 
wcale nie przedawnionej krzywdy, nie byłoby tej 
zbrodni wczorajszej, tego kidnaping!

— Panie Królik; kiedy zacznie pan mówić jaśniej 
i otwarciej?

— Może jeszcze dzisiaj, panie Byrnes. Jeżeli jednak 
zależy wam na pospiechu, nie utrudniajcie mi zdema­
skowania winowajcy tak, jak pan Curr...

Wieści
z Nadodrza

W SZCZECINIE 
i ODBUDOWUJE SIĘ RATUSZ

W roku 1878 wzniesiono w 
Szczecinie tzw. „czerwony ra- I 
tusz” o 400 pokojach położony | 

> przy obecnym placu Tobruc- ; 
J kim. Podczas wojny spalił się, I 
li a obecnie przeprowadzana jest j 
| jego odbudowa. W gmachu tym i 
i’ od 1963 roku urzędować będą 

władze miejskie, a w piwni­
cach zorganizowane zostaną | 

|| wielkie zakłady gastronomicz- ; 
II ne (restauracja, kawiarnia, bar 
Ij itp.) obsługujące turystów.

„KOSZALIŃSKA 
GAZETA CHŁOPSKA” 

| W ostatnich dniach w kio- i 
‘ skach „Ruchu” na terenie woj. ! 
| koszalińskiego pojawiło się ko- ij 
; Szalińskie wydanie „Gazety !

Chłopskiej”. W notatce infor- H 
I macyjnej Redakcja zapowiada, j| 
' że „Koszalińska Gazeta Chłop- . 
i ska” będzie stałym wydawnic- H 

twem, traktującym o sprawach H 
rolnych tego regionu.

s
MOTEL W ŚWINOUJŚCIU «
Pierwszy w Polsce motel tzn. u 

hotel z własną stacją obsługi h 
i samochodów ma powstać w y 
; Świnoujściu, wielkim ośrodku [ 
i wczasowo-turystycznym. Wła­

dze miejskie przeznaczyły na 
ten cel odpowiednie pomiesz­
czenia mieszkalne, obok któ­
rych znajdują się warsztaty sa­
mochodowe, garaże itp. Swino- 

| ujski motel będzie mógł gościć 
równocześnie około 100 osób.

WIĘCEJ NIŻ PRZED WOJNĄ

Znana, nie tylko na Opol- 
| szczyźnie, Huta Szkła w Muro- 
I wie, pow. Opole, przekroczyła 

|l w tych dniach o 100 proc, pro- 
i| dukcję z okresu międzywojen- 

; nego. Jest to jedyny zakład w j
Polsce, w którym produkuje ; 

j się szkło okienne w wymiarach ‘ 
i od 6 mm. Większość produkcji y 
h przeznaczona jest na eksport. J 

Odbiorcami szkła murowskiego / 
Ij są m. in. Grecja, Turcja, Syjam, j 

| Holandia, Kuwelt, a ostatnio i 
|| Kanada. W pierwszym kwartale jj 

j br. sprzedano zagranicy 129 900 jl 
■ m! szkła najróżniejszych wy- |i 
i miarów. (ZAP) ij

Uwaga , szkodniki 
na drzewach

Wydział Rolnictwa i I^eśnictwa 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej stwierdził, że w obec­
nej chwili wystąpiło wielkie na­
silenie gąsienic i mszyc na drze­
wach i krzewach w ogrodach, par 
kach, przy drogach i rowach. W 
związku z powyższym należy na­
tychmiast przystąpić do walki z 
tymi szkodnikami.

Drzewa i krzewy, opanowane 
przez gąsienice i mszyce, należy 
opylić lub opryskać: na gąsienice 
— metasystoxem 0,1 proc.; na gą­
sienice i mszyce — azotoxem w 
proszku lub w płynie 0,3 proc.; 
na gąsienice i mszyce — dito- 
xem T; na mszyce — vofatoxem.

Niezastosowanie walki z powyż­
szymi szkodnikami grozi zniszcze­
niem drzewostanu, za co winni 
będą karani w myśl ustawy o 
ochronie roślin, Dz. U. nr 55 z 
19, 11. 1956 r,, karą aresztu do 
3 miesięcy i grzywny do 4500 zł 
lub jedną z tych kar. (na)

SZKOŁA - DOM

Pasek czy argument?
Powoli schodzą się rodzice 

do klasy. Każdy zajęty 
własnymi myślami.

— Czy Jurek zrobił postępy 
w matematyce? — Co z zacho­
waniem Wojtka? Może naresz­
cie poprawił się?

Obok matki Wojtka siedzi 
barczysty mężczyzna, ojciec 
Janka. Patrzy na nauczyciela, 
który stojąc za stołem, prze­
gląda jakieś zeszyty.

— Proszę państwa, może za- 
czniemy, — mówi nauczyciel.

Wojtek ma z zachowania nie 
dostatecznie. Jest nieposłuszny 
i arogancki. Twarz matki, za- 
rumiemonej z podniecenia i 
trochę ze wstydu przed pozo­
stałymi rodzicami, wyraża zdzi 
wienie.

— Jak to, a przecież w domu 
to taki gi zeczny chłopak — i 
na swoje uspmwiedliwiieniie 
dodaje — że od chwili kiedy 
ojciec używa pasa, nie ma z 
synem kłopotu.

Ocena Janka wypadła także 
niepomyślnie. Dwa niedostate­
czne. jedno z zachowania. Oj­
ciec słucha z niedowierzaniem. 
Wreszcie przerywa nauczycie­
lowi i zaciskając mocno pięści 
mówi:

— Jak wrócę do domu, to się 
z nim rozprawię. Takiego lania 
jeszcze ode mnie nie dostał. 
Popamięta!

Nauczyciel nie takiej spo­
dziewał się reakcji, jest wido­
cznie zaskoczony. Próbuje tłu­
maczyć, że nie bicie jest naj­
ważniejszym czynnikiem wy­
chowawczym. Ojciec Janka nie 
zwraca na to uwagi, kręci się 
w ławce i tylko raz po raz 
szeptem powtarza:

— Ja mu pokażę!
Z Jurkiem jest nadal wiele 

kłopotu. Nie respektuje słów 
nauczycieli, jest krnąbrny i 
nieposłuszny.

A pewnie — wtrąca matka — 
bo do niego tylko kijem, ina­
czej nie można z nim sobie dać 
rady. •— Mówi to z pewną za­
rozumiałością w głosie, jakby 
odkryła nareszcie właściwy kie 
runek wychowania.

Przy wydawaniu oceny o 48 
z kolei, a ostatnim uczniu, na­
uczyciel jest mocno podener­
wowany. Usiłuje skierować 
myśli rodziców na właściwy 
tor. Niestety, bez skutku. Je­
go słowa odnoszą wręcz prze-r 
ciwny efekt. Wśród tych 48 
matek i ojców tylko przez nie­
liczną garstkę rodziców jest 
rozumiany. Większość tak go­
rąco zapewnia o „rozprawieniu 
się” ze swymi pociechami, jak 
gdyby to właśnie miało przy­
nieść ulgę nauczycielowi.

Wywiadówka skończona...
* * ♦

Dicie dzieci w domach, to 
już nie problemik, lecz 

cały problerp, który najwięcej 
zła przynosi młodzieży, a całej 
rzeszy nauczycieli jakże ogrom 
nie utrudnia pracę wychowaw­
czą. W domu rodzice nie zada­
ją sobie wiele trudu, by nie­
posłuszeństwo czy lenistwo 
zwalczać przekonywaniem. Kto 

by tam trudził się i dwa razy 
tłumaczył 12-letniemu chłop­
cu, że ma to czy tamto zro­
bić! Jak dostanie pasem — od 
razu jest posłuszny Szkole na­
tomiast pozostaje tylko i wy­
łącznie argumentowanie. Nie­
łatwe to zadanie, jeśli dziecko 
od najmłodszych lat nauczone 
jest słuchać starszych „za po­
mocą” pasa. Nauczyciel nie bi- 
je. Posłuszeństwa uczy sło­
wem. Syzyfowa praca..

PASEK CZY ARGUMENT? 
Z tym pytaniem zwróciłam się 
do kilku poznańskich wycho­
wawców o długoletnim stażu 
pedagogicznym. Odpowiedź o- 
trzymałam jednobrzmiącą: — 
argument. Stanowisko tych 
nauczycieli jest zresztą zgodne 
z całą rzeszą ludzi wychowu­
jących w szkole młode pokole­
nie. I wcale nie dlatego, że 
bicie jako broń przed krnąbr­
nością czy arogancją zostało 
wyeliminowane z naszych 
szkół. Pozostawia ono bowiem 
r i dzieciach ślady, które czę­
sto powodują, na całe ż y- 
c i e urazy psychiczne. O tym 
właśnie nie pamiętają rodzice. 
Uważają, że jest ono najlep­
szym i najskuteczniejszym ar­
gumentem. Nie zastanawiają 
się, że u dziecka, otrzymujące­
go często pasem, narasta 
wiele kompleksów, a 
przede wszystkim niechęć, 
„zamknięcie się w sobie”, po­
wodujące nieraz nienawiść 
do karzących.

Jeden z wychowawców po- 
wńedział mi, że żadne dziecko 
nie. wychowa się bez cielesnej 
kary. Stosowanie jej jednak 
bez ważnych p o w o­

d ów, często (dlatego, że rodzi­
ce są zdenerwowani!) na pew­
no nie wywoła zamierzonej re­
akcji. Dziecko bite „od świę­
ta” to znaczy wtedy, kiedy 
„naprawdę zasłuży, nie cho 
wa na długo urazy. Ważna jest 
w tym wypadku świadomość 
z a c o zostało ukarane. Dziec­
ko musi zrozumieć, że to ono 
jest winowajcą i w pełni za­
służyło na inną, bardziej bo­
lesną, niż zazwyczaj karę. Wte­
dy ambicji, co jest bardzo waż­
ne u dzieci, nie tłamsi się lecz 
ją rozwija.

Żdaję sobie sprawę, że nie 
wyczerpałam tu wszystkich 
argumentów za „biciem od 
święta”. Jest ich niezliczona 
ilość, zależna od indywidualno­
ści dzieci. I dlatego trudno dać 
jakąś konkretną receptę. Jed­
nak na pewno przy obecnym 
systemie wychowywania w 
szkole bicie w domu za każde 
najdrobniejsze przewinienie 
nie pomaga ani dzieciom, 
ani nauczycielom.

Dziecko, doskonały obser­
wator, wykorzystuje w pew­
nym sensie „związane ręce” 
wychowawcy. Słowa są bez­
bolesne, a w każdym razie 
mniej niż kara cielesna. I dla­
tego w domu potrafi zacho­
wywać się grzecznie, a w szko­
le wyładowuje swój tempe­
rament i jest nieznośne.

Współpraca rodziców ze szko 
łą może przynieść oczekiwane 
rezultaty. Oczywiście wtedy, 
jeśli słowo ojca, matki czy na­
uczyciela miałoby to samo zna 
czenie. A o to przecież chodzi 
— o jednolite wychowywanie.

Anna SIEKIERSKA

Niesłabnącym powodze­
niem cieszą się codzienne 
spektakle „Balu w Sa- 
voy’u” Pawła Abrahama 
(Państwowa Operetka w Po 
znaniu). Przedstawienie ma 
kilka obsad głównych ról. 
Na zdjęciu utalentowani ar­
tyści: Lucyna Skałbania (so­
pran) i Andrzej Wiza (te­
nor) w dowcipnej scenie nie 
porozumień małżeńskich, 
między Arystydem a Madę- 
leine. (n)

Fot. — G. Wyszomirska

Szwedzi 
są zadowoleni

Załoga Wytwórni Pomocy Na­
ukowych w Poznaniu wykonała w 
czynie przedzjazdowym 59 mo­
deli silniczków 4-taktowych, któ* 
re zostały zakupione przez Przed­
siębiorstwo Handlowe w Szwecji. 
W związku z tym Polskie Towa­
rzystwo Handlu Zagranicznego 
„Varimex” nadesłało do dyrekcji 
Wytwórni pismo, w którym do­
nosi, że klient jest w zupełności 
zadowolony z towaru, nie ustępu­
jącego — jego zdaniem — jakoś- 
cią produkcji zachodnioniemieckiej 
i angielskiej. Szwedzi powitali 
również z uznaniem dotrzymanie 
ustalonego terminu przesyłki, to- 
też „Varimex” również dziękuje 
Wytwórni za solidne wykonanie 
zamówień. ąj



Pracownicy poszukiwana
Tcchnika-ekktryka z co najmniej 3-letnią prak­
tyką zawodową na stanowisko energetyka za­
trudnią zaraz LZPT w Lesznie, ul. Bolesława 
Chrobrego nr 8. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. K3322
pracowników zaopatrzenia ze znajomością pla­
nowania i praktyką w przemyśle przyjmie Po­
znańska Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznań- 
Starołęka, ulica Pstrowskiego 1. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr. K3334
Inżyniera branży spożywczej lub dyplomowa­
nego piwowara z wieloletnią praktyką na sta­
nowisko kierownika Browaru w Żarach zatrud­
nią natychmiast Zielonogórskie Zakłady Piwo- 
warsko-Słodownicze w Zielonej Górze, ulica 
Kożuchowska 8. Warunki uposażenia zasadnicze 
go do 2.600 zł. Mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr. K3349
Szwajcara z pomocnikami do obory, chlew- 
mistrza z pomocnikiem, 2 rodziny .z posyłkami 
(do obory), 4 rodziny z posyłkami do prac poto­
wych (mogą być traktorzyści lub fornale), ku­
charkę na okres sezonu, 15 pracowników sezo­
nowych, głównego księgowego oraz młodszego 
księgowego (gospod. na pełnym własnym roz­
rachunku) zatrudni natychmiast lub od l lipca 
1959 r. Państw. Gospodarstwo Rolne Stawnica, 
poczta i pow. Złotów, tel. 75. Wymagane kwali­
fikacje udokumentowane świadectwami ’ dłu­
goletnią praktyką. Przy zgłaszaniu się osobiście, 
należy przedstawić zaświadczenie zwolnienia z 
pracy. Mieszkanie zapewnione, światło elektr., 
sklep, PKS, szkoła 7-klas. na miejscu. K3398
10 pracownic i 6 pracowników sezonowych oraz 
1 traktorzystę przyjmie zaraz Gospod. Wierzcha- 
czewo, pow. Otorowo, stacja Pólko, 1,5 km, przy_ 
stanek PKS w miejscu, pow. Szamotuły. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego pracy w 
PGR. 12971p
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 (Wieżo­
wiec) przyjmie natychmiast na dogodnych wa­
runkach: 5 płytkarzy wykwalifikowanych, 5 
zbrojarzy kwalifikowanych, 10 cieśli kwa­
lifikowanych, 20 murarzy kwalifikowa­
nych, 50 robotników niekwalifikowanych, 4 
palaczy z uprawnieniami do kotłów wysoko­
prężnych w betoniarni, do prac budowlanych 
na terenie m. Poznania. Wynagrodzenie akor­
dowe wg układu zbiorowego w budownictwie. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie zapewnio­
ne, Zwrot kosztów podróży uwarunkowany 
przyjęciem do pracy. K3156
Starszych księgowych zatrudni natychmiast 
Inspektorat PGR Wągrowiec, poczta i powiat 
Wągrowiec. Wymagane średnie wykształcenie 
i praktyka w księgowości rolnej. 18158g
20 ślusarzy maszynowych do prac warsztato- 
wych lub terenowych oraz 4 tokarzy zatrudni 
natychmiast Zakład Remontowo-Montażowy 
Przemysłu Mleczarskiego w Poznaniu, Kraut- 
hofera 22. Warunki płacy i pracy do omówie­
nia na miejscu. 18148g
Woj. Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu, Plac 
Kolegiacki 17, przyjmie do pracy zaraz inżynie­
rów i techników drogowo-mostowych oraz inży- 
niera-geologa. Podania o pracę oraz omówienie 
warunków pracy i płacy w tut. Zarządzie, pokój 
360. K3432
Przedsiębiorstwo uspołecznione w Poznaniu po­
szukuje kierowcy do samochodu ciężarowego, 
robotnika transportowego oraz dozorcy-stróża 
do pilnowania obiektu w godzinach nocnych, 
możliwie ze znajomością spraw przeciwpoża­
rowych. Warunki płacy do uzgodnienia. Oferty 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla K3434. i

Inspektorat Państwowych Gospodarstw Rol­
nych Strzelce Krajeńskie, poczta Strzelce Kra­
jeńskie, woj. Zielona Góra, zatrudni natych­
miast w podległych gospodarstwach: kierow­
ników gospodarstw, zastępców kierowni­
ków gospodarstw, magazynierów, brygadzi­
stów polowych. Reflektujemy na wykwalifiko­
wane siły z długoletnią praktyką. Mieszkania 
zapewnione. Wynagrodzenie wg UZP. K3426 
Zakłady Przemysłu Cukierniczego „Gopiana” 
przyjmą natychmiast robotników transporto­
wych. Zgłoszenia w ZPC „Goplana” Poznań, ul. 
Wawrzyńca 11. K3438

! MIECLO PSZCZELE
♦
* w miodzie za 1 g 120 zł
X liofilizowane (sproszkowane) za 1 g 140 kg 
£ ule wielkopolskie za 1 szt. 350 zł
J pnie pszczele za 1 sizt. 800 zł
t rojnice (transportery) za 1 szt. 50 zł

wóz-pawilon pszczelarski z 40 ula-
X mi w cenie 35.700 zł
♦ poleca
* Poznańskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produkcji 
ł Niedrzewnej „LAS”, w Poznaniu, Słowackiego 13

K3445

Spółdzielnia P.L i A. „Rytosztuka"
wzywa

wszystkich P. T. Klientów, aby w okresie 14 dni 
od niniejszego ogłoszerJla odebrali wykonane 
przez punkty usługowe Spółdzielni usługi oddane 
w punktach przy Starym Rynku 57 i Głogow­
skiej 71 w Poznaniu.

Ogłoszenie nirtiejsze tyczy tych klientów, któ­
rzy oddali swe przedmioty do naprawy przed 
1 stycznia 1959 r. ii dotychczas ich nie odebrali.
Po upływie 14 dni od daty niniejszego ogłosze­

nia n'ie odebrane przedmioty, Zarząd Spółdzielni 
wystawi na licytację i po .pokryciu swych na­
leżności ewentualną nadwyżkę przeznaczy na 
cele społecznie (budowę 1000 szkół na 1000-lecie).

K3527

Praca
Mężczyzn lub kobiety do 
prac w gospodarstwie rol­
nym na dobrych warun­
kach przyjmę. Wesołow­
ski, Poznań, Dolna Wilda 
21. 17223g
Ucznia i czeladnika w za­
wodzie malarskim przyj­
mę Czesław Urbański. Po- 
zrfań, Źródlana 10 m 2, 
tei 3113. 17426g
Pomoc domowa uczciwa z 
referencjami potrzebna do 
domu lekarza. Poznań, 
Dąbrowskiego 8 m. 5.

16852g
Gosposia do trzech osób 
dorosłych potrzebna za­
raz. Poznań, Grodziska 2 
m. 2 od godz. 18. 16853g

Nauka
Kursy kroju t szycia dla 
potrzeb domowych, dzie- 
wiarstwa, kosmetyki na 
codzień, urządza Spółdziel 
cze Zrzeszenie Kształcenia 
Zawodowego w Poznaniu, 
informacje i zapisy — w 
godz. 10—13, 17—19 — z 
wyjątkiem sobót. Szkoła 
Specjalna rtr 2, ul. Wszyst­
kich Świętych 1 (parter — 
kancelaria szkoły).

16844g

______ Sprzedaż______
Tresowane owczarki, bok­
sery sprzedaje-przyjmuje 
do szkolenia Tresura ,,Bla 
łv Kieł”, Bydgoszcz. Łą­
kowa 15. K3297
Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma 
Brzozowska Poznań Czer­
wonej Armii 10 16125g
Nutrie — Kolorowe, pia­
skowe, srebrne, białe (po 
importach) hodowlane w 
wieku do 7 miesięcy sprze 
dam. Tadeusz Olszak, Mo­
gilno. Jagiełły 10, tel 150.

16674g
Kurczaki leghorny a 30 zł 
sprzedam. Tel. Poznań, 
15-35. 16783g
Sprzedam dwie wywrotki 
wąskotorowe, kompletne 
dla cegielifi. żwirowni. Tel. 
33-98. 17193g
Mleczko pszczele świeże 
z pisemną gwarancją ja­
kości i czasu pobrania, 
poleca: mgr M. Jabłoński. 
Zakład Ho,d. Pszczół, Jarf 
kowo D. k. Gniezna

17431g
Wapno budowlane bryły, 
workowe, gaszone poleca 
„Gipsobeton”, telefony 
47-31. 9'1-88 18071g

I
♦

i ♦
t

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
OKRĘG POZNAŃSKI

W POZNANIU, ulica Albańska nr 17 
ogłasza

II i III przetarg
na samochód osobowy marki 
„ChEVROLET-FLETMASTER”

na dzień 25 maja i 11 czerwca 1959 r., godz. 10, 
który odbędzie się w Poznaniu, ulica Albań­
ska 17. Cena wywoławcza w II przetargu zł 31.500, 
w III przetargu 13.125 zł.

Przetarg przeprowadzony zostanie według 
przepisów zawartych w Monitorze Polskim nr 56 
z dnia 20. VII. 1S56 r.

Pojazd można oglądać w dniach od 21, 22, 23 
maja 1059 r. oraz w dniach od 8, 9, 10 czerwca 
1959 r.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
Wpłacić w kasie TOS wadium w wysokości 
10 procent ceny wywoławczej w przeddzień prze­
targu. K3472

P. T. KLIENTELI DONOSIMY
że po remoncie został otwarty w Poznaniu

ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 13
Wyłącznie dla działu męskiego 
czynny od 7,00 — 22,00
przy ALEJACH MARCINKOWSKIEGO 15

RSP „Fryzjersko-Kosmetyczna”
Poznań, ulica Garbaty 64

K3404

| OGŁOSZENIA DROBNE h
Sprzedam jadalnię dębo­
wą i dwa fotele klubowe. 
Poznań. Grodziska 2 m. 2, 
w godz. 9—12 i od lh.

16854g
Sprzedam pilnie ciągnik 
,,Zetor” rfliski po kapital­
nym remoncie z urządze­
niem hydraulicznym, pług 
i kultywator zawieszany 
przyczepą, snopowiązałka 
na przekaźnik. Cena _ do­
stępna. Marian Kaliński, 
Siedlisko, pow. Nowa Sól, 
woj. zielorfogórskie. Infor 
macjl udzieli Nowa Sól, 
tel. 735.13274p
Samochód P-70 nowy, ko­
loru niebieskiego, jeszcze 
nie rejestrowany, sprze­
dam. Ustasiak, Inowro­
cław, Król. Jadwigi 31, tel. 
28-75. 1327&p
Sprzedam samochód oso­
bowy „Fiat”. 1.500, po ka­
pitalnym remoncie, z ra­
diem, pilnie sprzedam. 
Henryk Bojanczak. Wscho 
wa, ul. Pocztowa 14. 13277p
Sprzedam do samochodu 
„Skoda” 1102. ramę, ma­
skę, obudowę steru, tylne 
błotniki, pompkę hamul­
cową. Jaisńczak. Śrem, Po- 
zrfańska 1. 13286p
Bernardyny 6-tygodniowe 
sprzedam. Remisz, Wrze­
śnia Szosa Witkowska 10. 

13201p

Lokale
Zamienię dwupokojowe, 
komfortowe na podobne 
trzypokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18851g.
Pokój z kuchnią, przed­
pokojem i pokój oddziel­
ny zamienię na samodziel 
ne mieszkanie dwupckojo- 
we z przedpokojem, Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15561g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Lesznie na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty: U. Święcicka, Le­
szno, Pl. Metziga 32 m. 4.

13283p
Zamienię l“/s pokoju z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne na pokój, kuchnia, 
łazienka, samodzielne. 
Wspólne wykluczone O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17286g.
Samotna poszukuje poko­
ju w śródmieściu przy 
starszej panJi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17289g.

Dnia 11 maja 1059 r, zmarł po długich r cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 17, nasz naj­
droższy syn, brat, szwagier i wujek, śp.

Andrzej Darabasz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 ta., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, ul. Rutkowskiego 15.

Dnia 12 maja 1©59 r. zmarła, moja ukochana 
żona, nasza kochana matka, teściowa, babcia 
i siostra, przeżywszy lat 65, śp.

z Nakulskich

Mariaana TomiAska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 ta., o godzi­

cie 10,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

18859g RODZINA

Dnia 13 maja 1959 r. zmarł długoletni człorfek 
Rady Spółdzielczej przy Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska Miłosław, pow. Września.

Kazimierz Grześkowiak
W Zmarłym straciliśmy jednego z założycieli 

GS i długoletniego przewodniczącego Rady Spół­
dzielczej ,

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 ta., O go­

dzinie 16 w Pyzdrach, pow. Września.
Prezydium GRS POP Zarząd GS

18874g

Przewielebnemu Ks. 
Proboszczowi Krew­
nym, Przyjaciołom. Ko 
legom i Znajomym, za 
udział w pogrzebie 
oraz liczne wieńce i 
kwiaty złożone na 
grobie żorfy mojej, śp.

PELAGII 
MROWIŃSKIEJ 

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa
MĄŹ Z RODZINĄ

17606g

Zamienię P/a pokoju z 
wspólną kuchnią przyna­
leżność iami na 3 pokóje 
lub 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Oferty z po­
daniem warunków proszę 
kierować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
172&0g.__________ _________
Zamienię pokój z kuchnią 
i pokój wspólna kuchnia 
na 2 pokoje z kuch tli ą sa­
modzielne z ogródkiem. 
Peryferie blisko tramwa­
ju. Poznań, Dąbrowskiego 
90 m 18. 17361g

Zamienię 3 pokoje z uży­
walnością kuchni na mie­
szkanie 2-pokojowe samo 
dzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17382g.___________ 
Studiujący, pracujący, po­
szukuje pokoju od 1 czerw 
ca lub 1 lipca. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 17350g.
2 pokoje z kuchnią, przy- 
natleżnościaimi, samodziel­
ne, bardzo ładne — Jeżyce, 
zamienię na 3 wzgl, 2 du­
że pokoje z kuchnią, oko­
lica Rynku Jeżyckiego. 
Korzystrffe warunki do o- 
mówietnia Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 17353g,___________  
Zamienię pokój z kuchnią 
na większe mieszkanie. 
Poznań, Dzierżyńskiego 11 
m 27._______________ 17354g
Zamienię zupełnie samo­
dzielne mieszkanie 1-po- 
kojowe (bez kuchni) przy 
Starym Rynku z dużą 
Skrytką i samodzielnymi 
przynależrtościami na po­
kój z kuchnią wizgi, więk 
sze na dobrych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 17362g._______________  
2 piękne pokoje (60 m2) 
wspólna kuchnia, zamie­
nię na K/a lub 1 pokój z 
kuchnią, łazienką samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17370g._______________  
Zamienię 2ł/a pokoju z ku­
chnią, samodzielne na ta­
kie samo lub l*/s pokoju 
z kuchnią i pokój oddziel 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dii a 17372g________________ 
Wynajmę pokój 1 osobie. 
Warunek: udzielenie po­
życzki 15 tys. zł. Zwrot 
d? omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 17374g.
Piękne, słoneczne, kom­
fortowe. 3*/s pok. mieszka­
nie (kuchnia, łazienka, spi 
żarnie, korytarz skrytka) 
w centrum miasta (metraż 
ca 100 m2, I ptr) zamienię 
na większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17375g.
Kto odstąpi pokój za do­
brym wynagrodzeniem 
lub przyjmie na wspólny 
pokój. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Świerczewskiego 
3 dla 17378g.
Młode małżeństwo pracu­
jące bezdzietne poszukuje 
pilnie pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17379g
Dwa pokoje, kuchnia, za­
mienię na dwa mieszkania 
samodzielne po pokoju z 
kuchnią wzgl. pokój kuch 
nia na równorzędne Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17383g.

3 pokoje z kuchnią, poszu­
kuję do zamiany pokój z 
kuchrtią. Dobre warunki 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17390g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Współpra­
cownikom PKP, stacji Poznań oraz wszystkim 
Krewnym i Znajomym, którzy oddali ostatnią 
przysługę Zmarłemu, śp.

Józefowi Orzeł
za wieńce i kwiaty

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
składa

18®56g ZONA Z RODZINA

Przewielebnemu Duchowieństwu, Zarządowi 
Aptek Woj. Pozrf., Wydz. Zdrowia PPRN Wą­
growiec, Ośnodk. Zdrowia w Gołańczy, Perso­
nelowi Apteki, Szkole Pcdśt. KI. 7, wszystkim 
Kolegom, Znajomym i Krewnym za okazane 
współczucie, liczne wieńce i kwiaty oraz udział 
w pogrzebie mojego najdroższego męża i naj­
ukochańszego tatusia, śp.

ALEKSANDRA OŚMIAŁOWSKIEGO 
mgr farmacji.

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”
składa

ZONA Z CÓRKAMI
Gołańcz. 18242g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią osobne wejście, wyso­
ki parter, słoneczne na 
podobne, mogą być przej­
ściowe. Poznań. Dzierżyń­
skiego 37 m. 6 174O2g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci naj­
droższej ukochanej żo­
ny i matki, śp.

Franciszki
Bukowskiej

odprawiona zostanie 
msza św. w sobotę, 16 
lim., o godz. 6,30 w ko­
ściele paraf. Zmar­
twychwstańców na 
Wildzie.

Wszystkich Krew­
nych, Przyjaciół, Zna­
jomych i życzliwych 
pamięci Zmarłej za- 
wiadamiaja

MĄŹ, CÓRKA I SYN 
18410g

Zamienię 2 słoneczne po­
koje z kuchnią na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro i 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17380g.___________ 
Kupię wyłączone 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1739 Ig.__________ 
Zamienię l’/i pokoju 
wspólne, przynależności, i 
centrum, I piętro nr po- i 
dobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 174O3g._________________ 
Piwnica 30 m2, światło, si­
ła, wodociąg, szopa — od 
dzielnie pokój, w ogrodzie 
w Puszczyk ówku, nadają 
ce się na rzemiosło, prze- ; 
mysł oddam. Oferty Biuro j 
Ogłoszeń, Swierćzewskie- : 
go 3 dla 17413g._________  
2*/» pokoju z kuchnią, sa 
modzielne w Puszczyków- 
ku, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17429g
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączony wzgl. udział w 
Spółdzielni mieszkanio­
wej na jedno lub 2-pokojo- 
we mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 17430g.
Mieszkanie Wyłączone po­
kój z kuchnią duże, od­
dam za udzielenie pożycz­
ki 30.000 zł lub sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17437g.____________ _
Zamienię 4 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne, śródmieście. II 
ptr na 2 mieszkania. 2 
pokoje, kuchnia i !*/» pok. 
kuchnia, ewentl., 1 pokój 
ktlchnia, samodzielne O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17439g. ________ 
Zamienię 2 pokoje i kuch 
nię samodzielne, moż? 
być wspólna kuchnia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17448g. ______ _
Samodzielne 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, Jeżyce, 
zamienię na samodzielne 
1-pokojowe z kuchnią ła­
zienką. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17458g.
Pracująca panna poszuku­
je ^pokoju wspólnego O- 
fcłty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego a dla 
17461g,__________
Pokój 34 m2 w centrum 
z przylegającą kombino­
waną kuchenką, skrytką, 
własnymi podiicznikami 
(wspólna łazienka, piwni­
ca telefon) zamienię na 
1—l^t-pokojowe mieszka­
nie z kuchnią i przynależ- 
rfośdami do I piętra. 
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 17466g,
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, balko­
nem (III ptr., nowe bu- 
down. wszelkie wygody, 
możliwość budowy gara­
żu) w centrum Poznania 
na 2 pokoje z kuchnią z 
wygodami w Warszawie. 
Wiadomość: Poznań. Plac 
Wielkopolski 2 m. 59. tel. 
848-85.I7526g
Zamienię pokój 19 m2. sa 
modzielny, gaz, światło, pi 
wnica, w śródmieściu na 
większy wzgl. pokój z 
kuchnią. Przedmieście nie 
wykluczorfe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17515g.

Wszystkim, którzy 
okazali nam swoje 
współczucie, ofiarowali 
wieńce i kwiaty oraz 
odprowadzili na wiecz­
ny spoczynek, naszą 
najdroższą zmarłą, śp.

Mieczysławę 
Ksiażkiewicz

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa
RODZINA

18137g

YDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W SWARZĘDZU

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

NAWIERZCHNI BETONOWEJ 
Placu Powstańców w Swarzędzu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu w Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Swarzędzu, pokój 15.

Termin składania ofert 23 maja 1959 r.
Otwarcie ofert nastapi w dniu 25 maja 1959 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K3442

ZAKŁAD SZTUCZNEGO UNASIENIANIA 
ZWIERZĄT W KOSOWIE 

odwołuję
termin III przetargu na samochód osobowy mar­
ki FIAT 1100 B, podany w dniu 23 maja br.

Termin III przetargu zostanie podany w II po­
łowie czerwca br. K3525

CEGŁĘ 
paloną nową pełną i 
dziurawkę wra^z do­
stawą do odbiorcy po­
leca Biuro Handlowe, 
Jerzy Rachwał, Szcze­
cin, Ostrawicka 9.

18249g

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, poszukuję za 
zwrotem kosztów remon­
tu Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
175 lOg.

GARAŻU I
l 

dla 1 lub 2 samochodów i 
osobowych poszukuje

i zaraz
Zakład Doskonalenia 

Rzemiosła w Poznaniu, 
Kościuszki 57

18233g

I ni
Zguby

Nieruchomość!
Wolne domki jedrforodzin 
ne l wille, kamienice, 
parcele, gospodarstwa roi 
ne poleca-poszukuje, u- 
dzielając w zakresie swej 
działalności fachowych i 
prawnych porad „Fortu­
na”, Poznań, ul Rataj­
czaka 30 m. 3 teł. 529-02, 
od 9—16.__________ 17875g
Sprzedam parcele po 5.000 
m* (30.000 zł) Buk — przed 
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 17990g.__________
Dom nowy gospodarczy. 3- 
izbówy na mieszkanie lub 
warsztat częściowo dc wy- 
kończerfia z parcela 750 
m2 opłotowaną Sołacz bli­
sko tramwaju 130.000 zł, 
dom nowy 4-pokojowy, 
wolny z domem gospodar­
czym, 6 mórg ogrodu, mia 
sto Wągrowiec 200 000 zł 
spiesznie sprzeda: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 

17997g
Gospodarstwo 10-hektaro- 
We pszennej ziemi, zabu­
dowania, inwentarzem 
(światło elektryczne) szo­
sa w miejscu (pow. Wrze­
śnia) 100.000 zł lub bez 
inwentarza 70.000 zł wpła­
ty 40.000 zł oraz gospodar­
stwa różnej wielkości 
(woj. poznańskie sprze­
dam. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26.
______________ 18214g

Dom w centrum Trze­
meszna, wyłączony, zabu­
dowania gospodarcze, wol 
rfe mieszkanie zł 180.000 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13275p.
Parcelę 5018 m2 w całości 
lub częściowo sprzedam. 
Informacje: Poznań-Podo- 
lany, Druskienicka 39.

13280p
Willę nową, 1-rodzinną, 
cehtr. ogrzew. cała wolna 
z ogrodem w Gnieźnie, 
sprzedam. Gniiezirto, Dal- 
koska 17 m. 9. 13284p
Parcelę 2500 m», ul. Dą­
browskiego, trzeci przy­
stanek autobusowy sprze­
da właściciel za 90 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13285p.
Sprzedam w Zwoli koło 
Zaniemyśla gospodarstwo 
rolne 7,5 ha wzgl. 15 ha 
wraz z zabudowaniem. Sta 
nisław Litka. Zwoła, po­
czta Zaniemyśl, pow Sro- 
da.13288p
Domek 1-rodzinny do 160 
tys. zł kupię Posiadam 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla H3289p. ‘

Zaginął drfia 20. 4. 1959 r. 
pies ostrowłosy terier 
szczególńy znak: bardzo 
krótki ogonek. Za wiado­
mość lub odprowadzenie 
nagroda. Poznań, Chopina 
1 m. 1, tel. 24-23. 17203g
Zgubiono legitym. służbo­
wą wydan'ą przez Woje­
wódzki Zarząd Służby 
Zdrowia MSW, Poznań, nr 
MrZ 493/58, Stefania No­
wak. 13282p
Zgubiono legitym. szkolną 
nr 823608 wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące w 
Międzychodzie na nazwi­
sko: Jan itfa K ar ko*.

13287p
Zgubiono legitym. szkolną 
nr 076086 w Krotoszynie. 
Andrzej Rapczyński Kro­
toszyn, ul. Koźmińska 2/3. 

13290p
Zagubioną legitymację 
Zw. Zaw. Pracowników 
Służby Zdrowia przy Za­
rządzie Aptek, Woj. Pozn. 
rfa nazwisko mgr Stani­
sław Kuhnen, Zbąszyń, 
Rynek 4. 18050g
Zgubiono legitym. służbo­
wą wydaną przez Inspek­
torat Oświaty MRN Po­
znań, na nazwisko Alina 
Bijakowska, kierowniczka 
Szkoły dla Pracujących 
nr 5 w Pozrfaniu. 18440g

Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukiert 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu — Poznań, Sikor- 
skiego 35 (Wilda). 16816g
Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr Pieprzyck-i. Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
_________________ 1690 Ig

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy Igieł - maszynek. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, telefon 
91-82. 16960g 
Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
nakryć do chrztu. Poznań' 
Szewska 20. I7366g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne,.Mai 
żeństwo”. Poznań Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za granicą Biu­
ro czynne w dni po-^szed- 
nie w godz, 15—19 16929g
Kulturalna, lat 30, na sta­
nowisku, spokojnego uspo 
sobienia, pozna odipowie d 
niego pana do lat 38. Po­
ważne oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10278p.



■ Wielki sukces 
belgradzkiego 

teatru
Pierwszy występ belgradz­

kiego Jugosloveńsko Drumsko 
Pozoriśte w Poznaniu, stał się 
potrójnym sukcesem: autora, 
reżysera i zespołu aktorskiego. 
„Dundo Maroje” („Rzymska 
kurtyzana”), pióra Marina Dro 
zica, oglądaliśmy w cztery 
wieki po jej powstaniu, a prze 
cięż bez trudu w komediowym 
wątku odnajdujemy wyraźne 
i jednoznaczne akcenty spo­
łeczne. Zasługą reżysera — 
Bojana Stupica jest to wła­
śnie, że akcenty te są dobrze 
wypunktowane i przyjmowane 
przez widza, równie — w naj­
lepszym tego słowa znaczeniu 
— żywiołowo, jak cały spek­
takl. A zespół aktorski? — To 
trzeba zobaczyć! I oklaskiwać 
— jak wczoraj — przy otwar­
tej kurtynie. Mira Stupica, 
Mija Aleksie, Viktor Starczić 
stworzyli rzadkie kreacje, tym 
bardziej pełne blasku, że o- 
prawne w znakomitą grę 
wszystkich pozostałych akto­
rów. Krótko mówiąc: artyści 
znad Dunaju odnieśli wielki 
sukces nad Wartą.

Przed przedstawieniem po­
witał aktorów dyrektor Tea­
trów Dramatycznych w Pozna 
niu — Tadeusz Byrski, w imię 
niu zespołu jugosłowiańskiego 
odpowiedział dyrektor — Mi­
lan Debinacz. Po przedstawie­
niu zaś — długotrwała owacja 
widowni w imieniu własnym 
i społeczeństwa miasta Pozna­
nia. (—)

Sprawy dzielnicy-sprawom
Dzielnicowa Rada Narodowa Poznań-Nowe Miasto 

należy do najgospodarniejszych w naszym mieście, choć 
nie ma wcale łatwych warunków pracy z powodu roz­
ległości i peryferii o charakterze wiejskim.

Do najpoważniejszych osiąg 
nięć władz tej dzielnicy nale­
ży zaliczyć przede wszystkim 
umiejętność nawiązania ści­
słego kontaktu z miejscowy­
mi zakładami pracy, które 
finansują wiele urządzeń ko­
munalnych. Godna uwagi jest 
nip. renowacja t.zw. rowu 
Obrzyca. na który to cel Fa­
bryka Papieru „Malta” za­
mierza wyasygnować 400 tys. 
zł. Kierownictwo „Pometu” 
wystąpiło z wnioskiem, aby 
wykonać podłącza do istnie­
jącego już odcinka kolektora 
nie czekając na całkowite za-

ku 15-izbowy gmach w Szcze­
pankowie. Poza tym zostanie

kończenie jego budowy
(1965 r.) Do tego czasu wstrzy 
mano bowiem po tej stronie 
budownictwo mieszkaniowe. 
Tymczasem powstająca Fabry 
ka Łożysk Tocznych będzie 
musiała mieć liczną załogę, a 
więc powstanie osiedle ro­
botnicze. Do chwili urucho­
mienia oczyszczalni ścieków 
takie rozwiązanie byłoby bar­
dzo praktyczne.

„W portfelu miałem dokumen­
ty i pieniądze na pralkę. Potem 
nie miałem ani dokumentów ani 
pieniędzy — zgubiłem. Zanim się 
zorientowałem, zjawili się ze zgu­
bą znalazcy, studenci, rodzeństwo 
Barbara i Stefan Niteccy.”

Wiemy jaką wartość ma pralka. 
Uczciwości nie da się wycenić. 
Zwłaszcza, że nie wszyscy sobie ją 
ceni ą... (2765)

• Muzeum Archeologiczne za 
interesującą gablotę na narożni­
ku ul. Fredry i Lampego. Muze-
um zapewne współpracuje z 
stykami;

pla-

pracy Nieprawda jest jakoby
nndaHo m i^rl-ntiTn 7 teno klosza — nietaniBodajże w jednym z ostat-

oddana szkoła o 11 izbach w 
Kobylempolu i rozbudowana 
o 4 izby szkoła w Głuszynie.

Zamierzenia na lata przy­
szłe są poważne. Dotyczą one 
budowy szkoły (15 izb) w Ze­
grzu w 1960 r., 11-izbowej w
Krzesinach 15-izbowej na
Głównej w 1961 r„ w następ­
nych latach powstaną szkoły na
Komandorii Chwaliszewie,
zostanie rozbudowana szkoła 
przy ul. Inowrocławskiej i w 
Antoninku. Zamierzenia te 
pozwolą rozładować obecne 
zagęszczenie w szkołach (60,3 
ucznia na izbę lekcyjną!) a 
tym samym zapewnić dzie­
ciom odpowiednie warunki 
nauki. (emp)

Krajanka
Madę in Kraków

Leż" przede 
mała blaszana

mną na biurku 
puszka, której

nich tygodników wrocławskich 
wyczytałem w korespondencji 
z Poznania takie zdanie:

...miasto Międzynarodowych 
Targów, należące do najczyst­
szych w naszym kraju.

Uśmiałem się do rozpuku. 
Będę brutalny: kłamstwo, wie­
rutne kłamstwo. Poznań jest 
brudny i to potwornie. Ulice są
tak zaśmiecone, 
pierzyskami, że 
wstyd!

Korespondent 
pewnie legendę

zawalone pa- 
wstyd, wstyd,

ów pamięta 
o Poznaniu,

mieście czystości, lśniącej i ra­
dującej. Dziś, drogi kolego po 
fachu, jest inaczej.

Poznań jest brudny. Dlacze-
go?
1.

tego klosza nietaniego.
I w parku też brudno.

4. Skarpy kolejowe, to zbioro­
wisko śmieci wszelkiego 
rodzaju. Idź, człecze, Roose- 
velta i spójrz, brrr.
Z tą przysłowiową czystością 

Poznania, to coś teraz „nie 
gra”.

I stąd smutno mi, bom i tu uro 
dził się, tu rosłem. I smutno 
mi, że takie nieprawdziwe 
wieści szerzy się o moim brud-
nym mieście. t. h. n.

Maj

14 
czwartek

Imieniny
Bonifacego

Słońce: 
wsch.: g. 3.44 
zach.: g. 19.22

Teatry
OPERA — g. 19 „Paria”; POLSKI 

g. 19.30 „Król Lear”; NOWY — g. 
19.30 „Kunszt miłości”; OPERET­
KA — g. 18.30 — „Bal w Savoy’u”; 
SATYRY — g. 20 „Diabeł”; MAR­
CINEK — g. 11 „Przygody Kozioł­
ka Matołka”.

Kina
APOLLO — g. 9.45, 12, 14, 16, 18.15 

i 20.30 „Paryżanka” (franc., 18 1.); 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 
20.15 „Tahiti” (franc., 18 1.); MUZA 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Mel­
duję posłusznie” (czeski, 16 1. — 
(II cz. „Wojaka Szwejka”); WAR­
TA — g. 10, 12.15, 14.30 ,17 i 19.30 
„Guendalina” (włoski, 18 1.); — 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Poko­
lenie” (polski, 14 1.); g. 15.30, 18 i 
20.15 „Gervaise” (franc., 18 1.); — 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „2X2=5” (węg., 12 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Miłość po południu” (USA, 18 
1.); MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 
20.15 „Bosonoga contessa” (amer., 
12 1.); WOJSKOWE — nieczynne; 
TĘCZA — g. 16 i 18 „Tu są lwy” 
(czeski, 16 1.); g. 20 „Do bramki”; 
SCALA — g. 16—20 „Minuta zwie­
rzeń” (franc., 18 1.); OSIEDLE — 
g. 20 „Natalia” (franc., 18 1.); g. 
16 i 18 „Huzarzy” (franc., 14 1.); 
MALTA — g. 16—20 „Cadet Rous- 
selle” (franc., 12 1.); PIAST — g. 
17 i 19 „Mord w Berlinie” (niem., 
16 1.); HUTNIK — g. 17 i 19.30 — 
„Wakacje z gangsterem (włoski, 
12 1.); ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 
„Panna Julia” (szwedzki, 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 20.15 „Dziewczyna z domu po­
prawczego” (niem., 16 1.); RUSAŁ 
Ka (Swarzędz) — g. 18 i 20 „Pierw 
szy wyścig” (czeski, 7 L); FOTO- 
PLASTIKON — od 9—21 „Colora­
do”.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — koncert 
ork. Rozgł. Łódzkiej; 17 — dla mło 
dzieży; 18.15 — tłusty czwartek; 
18.20 — konc. życzeń; 19.26 — wiad. 
sport.; 19.30 — czego chętnie słu­
chamy; 19.55 — „Młot” — słuch.; 
21.05 opera w przekroju; 22 — „Pi­
sarz i książka”; 22.30 — mel. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
17.30, 18, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — muz. 

rozr.; 16.10 — transm. z zakończ. 
XI etapu XII Kolarsk. Wyścigu 
Pokoju; 17.05 — „Nasza kronika”; 
17.35 — fel. aktualny; 17.45 — sport; 
17.50 — muz. tan.; 17.15 — jutro 
w Filharmonii Pozn.; 18.25 — aud. 
aktualna; 18.35 — muz. i akt.; 19 
Teatr „Kochankowie”; 19.40 — u- 
wertura do opery „Sroka zło­
dziej”; 19.50 melodie film.; 20.27 
komentarz XI etapu XII Kolarsk.

Dbałość o potrzeby dzielni­
cy przejawia się w trosce o 
szkolnictwo, któremu poświę­
cono specjalnie ostatnią śro­
dową sesję. Trzyzmianowość 
nauki w kilku szkołach pery­
feryjnych dyktuje potrzebę 
przyśpieszenia budownictwa. 
Dzięki tym staraniom, dzielni­
ca otrzyma jeszcze w tym ro-

...że trudno uzyskać połączenie 
telefoniczne w Okręgowym Zarzą­
dzie Kin (2766);

...że przyjmowanie towaru w 
sklepach odbywa się w nieodpo­
wiednim czasie np. w Delikatesach 
(pl. Wolności) o godz. 11.30 w 
stoisku nabiałowym (2764);

...że dzieci z 
szą się bawić 
ciach lub na

...te nie ma

ul. Klasztornej mu- 
na gruzach i śmie- 
jezdni ul. Woźnej 

(2861) 
w sklepach lampy

Wyśc. Pok.; 20.32 — kronika sport.; 
20.40 — fragm. operetkowe; 21.30 — 
„Dyskusja przed mikrofonem”; 
22.05 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy; 22.25 — muz. tan.; 
22.45 — debiuty pisarskie; 23.05 — 
d. c. muzyki tanecznej: 23.11 —
wieczorna aud. kameralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50.

Telewizja

8.30,

16.05 — XII Wyścig Pokoju; 17.10 
film krótkometr.; 17.25 — „Maga­
zyn nr 20’ (dla dzieci); 19 — dzien-
nik; 19.15 Wełna i diament'
19.50 — telerozmaitości; 20.30 — 
Teatr Kobra „Pan Lamberthier”; 
22 — ostatnie wiadomości.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

chir. i wewn. — ul. Mickiewicza 
2 tel. 81-96; APTEKI: Dzierżyń­
skiego 349, Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Mazowiecka 12, pl. 
Wiosny Ludów 3 i Główna 53.

odpohiadhihh

radiowej UCH21 do „Pioniera”, 
choć to aparat krajowej produk­
cji (2870);

...że kioski przy Moście Teatral­
nym są zniszczone, nie wszystkie 
lampy przed Operą świecą, a o- 
grodzenie przy „W—Z” i kościele 
jest niepomalowane;

...że w kioskach brak kufli i pi- 
je się z butelek. (2898).

*
Żółwie tempo pracy? Patrz bu­

dowa stacji benzynowej na Dęb- 
cu przy ul. Opolskiej. Rozpoczęto 
ją tak dawno, że nie ogarniesz 
pamięcią, ciągnie się tak długo, 
że już brak cierpliwości, koszty 
rosną, że je trudno ocenić. Już 
sezon, w pobliżu postój taksówek, 
niedługo Targi — stacja nieczyn­
na.

A ktoś — bezczynny. (2862) 
*

Wyjaśniamy, że historyjka o tę­
pych żytelkach „Peen” kupio­
nych w drogerii, zamieszczona w 
numerze 95 dotyczyła sklepu 
„wzorcowego” przy ul. 27 Grudnia 
3. A kto teraz wyjaśni?

Do PT Oddziału Kąpieli w Wan­
nie, Łazienki Miejske ul. Wroniec- 
ka: Uprzejmie proszę wielce sza­
nowną Użyteczność o wydawanie 
numerków czekającym bezskutecz 
nie na swą kolej. Na taki kapital­
ny pomysł wpadłem (jak Archi- 
medes), kąpiąc się pewnego razu

zawartość określa barwna na­
lepka: „Krajanka rybna”. Pro­
ducentem jej są ZAKŁADY 
RYBNE W KRAKOWIE.

Aby nie zanudzać Czytelni­
ków wyjaśniam od razu o co 
chodzi. Otóż puszkę przynio­
sła do naszej redakcji jedna z 
Czytelniczek „Głosu” i wska­
zała na wygięte dno. Podobno 
jest to oznaką, że konserwa 
nie nadaje się do spożycia. 
Ponieważ jest to produkt nie­
trwały data produkcji powinna 
być umieszczona na widocz­
nym miejscu. Ale krakowskie 
zakłady są bardzo sprytne. 
Datę, która ma być orientacją 
dla kupujących, umieściły pod 
nalepką. Nie uziem czy można 
w ten sposób postępować. 
Wiem natomiast i służę do­
wodem, że nasza czytelniczka 
„dzięki” temu dala się „na­
brać”, na zepsutą konserwę. A 
gdyby nie ostrożność naraziła-

Uliczne kosze do odpadków, 
kosze na których widnieje 
napis: „Dziękuję”, świecą 
pustką. Obok nich, pod ni­
mi rojowisko biletów tram­
wajowych, papierzysk, śmie­
ci...

w komunalnej wannie.

2.

3.

W minioną niedzielę łazi­
łem (właśnie, że nie chodzi­
łem) po Poznaniu cały dzień. 
Ot tak, z ciekawości, jak też 
to moje miasto wygląda. 
(Brudne!). Była godzina 18. 
Zdołałem naliczyć tylko 
dwóch dozorców kamienic, 
którzy polewali chodniki. A 
pył był piekielny.
Halo, chuligani,' w Parku 
Kasprzaka założono nowe 
klosze na lampach! Można je 
tłuc (jeden już w drebiezgi). 
Milicja i tak nie przyjdzie. 
A pod lampą szczątki rozbi-

W Wielkopolsce
W powiecie trzcianeckim są także 

bardzo stare osady. Do nich należą 
między innymi Biała Pilska która 
zabrała się do porządkowania ulic 
i gospodarstw. W przyszłym roku 
bowiem obchodzi 850-lecie. • Pro­
gram Dni Oświaty, Książki i Prasy 
w Gnieźnie jest bardzo bogaty. Pra 
wie co drugi dzień jest tam jakaś 
impreza. • Powiat Śrem zabiega 
o przyjaźń i współpracę z powia­
tem Goleniów — koło Szczecina, a 
powiat Wągrowiec chce współpra­
cować z powiatem Łobez; w ostat­
nią niedzielę gościł delegację 
władz tamtejszych. • W Grodzisku 
otwarto łazienki miejskie. • W po­
wiecie średzkim tegoroczny plan 
elektrjTikacji obejmuje 15 wsi. Roi 
nicy sami pomagają przy tych pra­
cach. O W Gostyniu oddano Szkole 
Podstawowej nr 1 dobudowaną 
część budynku. ® W powiecie ka­
liskim powstają nowe zakłady pra­
cy, między innymi w Błaszkach, 
Opatówku, Koźminku, Stawiszynie. 
Lokale znaleziono w nie wykorzy-
stanych budynkach. W wielu
miastach powiatowych trwają przy 
gotowania do Święta Ludowego.

W Kórniku harcerze wzbogacili
się 
do 
w 
ty

o orkiestrę. Przygotowywała się 
występów przez 10 miesięcy. • 
teatrze gnieźnieńskim w sobo- 
i niedziele idzie sztuka „Ko­

by się na zatrucie. (mi)

Najlepiej w Mosinie
Powszechna Spółdzielnia Spo-

T. Wysocki, 
prawnik.

Na list odpowie

K. Jarmułowa. — List nadesłała 
Pani zbyt późno. Otrzymaliśmy 
go w czwartek 30 IV 1959 r. (2838)

Pielęgniarka. — Korespondencyj­
ne kursy dla pielęgniarek nie 
istnieją.

(2779)
Jadwiga Kosider. Imieniny Fla- 

Wiusza przypadają w dniu 22 czer­
wca. Innej daty nie znamy. (2460)

Henryk Kurowski. Opłata podat­
kowa za jednego psa wynosi 60,— 
zł, za 2 psy 100,— zł a od każdego 
następnego 240,— zł. (2282)

Józef Gocbuniak, D. Jankowska: 
Na listy odpowie radca prawny.
Stanisława ul. Skryta:

Skup naczyń szklanych w Pozna­
niu istnieje już dość dawno. Prze­
ważnie znajdują się one w spe­
cjalnych sklepach. (2916)

P. Wacław Raduski — Poznań: 
Pański list do recenzji ma się tak 
jak obraźliwe i niesmaczne in-
wektywy do może dość
ostrej — oceny. Prośba o wydru­
kowanie go jest w tej sytuacji 
niewczesnym żartem. Przekazuje­
my zainteresowanemu, (rn)

Józek K.: 
szne, ale ze 
nadają się 
codziennej.

Intencje artykułu słu- 
względu na formę nie 
do druku w gazecie 
Jeśli pragnie Pan do

nas pisać, to na tematy konkret­
ne — z codziennego życia. Życzy­
my powodzenia w dalszych pra­
cach. (2886)

Prenumerator z Poznania: Trze­
ba jeszcze dużo rysować, to wte­
dy coś z tego będzie. Na razie do 
druku się nie nadaje, choć tu i 
ówdzie dowcip nienajgorszy. (2957)

(2636)

żywców w Mosinie otrzymała 
przed paru dniami proporzec prze­
chodni i nagrodę w wysokości 20 
tys. zł za uzyskanie w II półro­
czu ubiegłego roku najlepszych 
wyników we współzawodnictwie 
wśród placówek PSS w woj. po­
znańskim. Spółdzielnia ta wyko­
nała we wspomnianym okresie z 
wysoką nadwyżką plany obrotu 
towarowego przy niższyćh niż 
projektowano kosztach i wypra­
cowaniu zysku w wysokości bli­
sko 587 tys. zł.

Podobnie korzystne wyniki u- 
zyskała Spółdzielnia również i w 
pierwszym półroczu ubiegłego ro­
ku. za co również uzyskała pro­
porzec przechodni. (L)

Naprzeciw Akademii Medycznej 
stoi ładna mapa Wielkopolski. Na­
pis na niej zachęca: „Pozna, pięk­
no z., mi wi. Iko. olskiej”.

Pi. kna za., ęta!

Izba harcerska
w Puszczykówku fi rótko

Niedawno z okazji 
Oświaty Książki i Prasy 
było się w Puszczykówku

Dni 
od-

Szabliści poznańskiej Warty po 
zwycięstwie nad Włókniarzem 
Szczecin zakwalifikowali się do
półfinału o Puchar PZSzer.

INFORMUJEMY
DZIŚ w Klubie SD i IKP (pi.

Wolności 5 II ptr.) o godz. 18 red. 
Kazimierz Małych mówi o swoich 
kontaktach międzynarodowych z
esperantystami. Uniwersytet
dla Rodziców o godz. 18 w sali 
Coli. Minus wykład dr Zofii Kam- 
zy o chorobie Heine-Medina 1 jak 
przed nią się ustrzec. Wstęp wol­
ny.

JUTRO. W sali wykładowej Za­
kładu Anatomii Patologicznej AM 
o godz. 18 mr. Alan Hunt z Lon­
dynu mówi o leczeniu ostrego

chane dziatki” Manzariego. • 
Rodzinie pogorzelcy, któremu 
spalił się nowo wybudowany do- 
mek i który z powodu oparzenia 
przebywa w szpitalu, zostawiając 
chorą żonę i 5 dzieci bez warun­
ków do życia, przyszli z pomo­
cą materialną i pieniężną żołnie­
rze, MO, organizacje społeczne i 
indywidualni obywatele. • Miej­
ska Rada Narodowa w Pile radzi­
ła, w jaki sposób uczcić „Tysiąc-
lecie”. „Dni Konina” trwają
w pełni. W ubiegłą niedzielę po­
chód historyczny przeszedł przez 
miasto. Było wesoło i młodzieżo­
wo. Teraz co dzień prawie jakaś 
impreza, (jp)

krwotoku żylaków przełyku,
ilustrując przeźroczami.

Państw. Wyższa Szkoła Muzycz­
na przyjmuje zapisy nauczycieli 
szkół podstawowych i liceów na

Na czym grali
Słowianie?

sekcję nauczycielską. Studium
trwa 5 lat. Informacje bliższe w
PWSM. W Klubie SARP w
godz. 11—21 codziennie do 23 bm. 
wystawa projektów architekto­
nicznych prof. inż. Mariana An­
drzejewskiego.

Wczoraj w Muzeum Instrumen­
tów Muzycznych przy Starym 
Rynku otwarto bardzo ciekawą 
wystawę. Gromadzi ona instru­
menty starosłowiańskie, na któ­
rych ongiś grywali nasi przodko­
wie. Instrumenty te odnaleziono 
podczas prac wykopaliskowych w 
Opolu, (wch)

Motocykliści-hokeiści- kolarze

spotkanie drużyn starszohar- 
cerskich Hufca Poznań Po­
wiat Południe.

W ramach tego spotkania 
nastąpiło otwarcie izby har­
cerskiej w Ośrodku Spółdziel 
ni Harcerskiej przeznaczonej 
dla. 14 drużyny im. Powstań­
ców Warszawy.

Miłą niespodzianką dla ze­
branych drużyn było przyby­
cie druha Komendanta Chorą­
gwi Wielkopolskiej — hm. Ża­
kowskiego, który dokonał prze

Międzypaństwowy 
ski juniorów NRF 
będzie się 20 bm.

mecz piłkar- 
— Polska od- 
w Krakowie. 

(x)
*

Wynik lepszy od rekordu Polski 
ustanowił łucznik warszawski — 
Kamiński. Na dystansie 70 m uzy­
skał on 29. pkt. (o 2 pkt. gorzej 
od rekordu świata).

cięcia wstęgi. (ena)

7:3 dla nieuczciwych
Wiele kantów i kancików u- 

jawniła przeprowadzona przez 
MO i przedstawicieli Urzędu Miar 
i Wag akcja kontrolna wobec wo­
zaków. I tak Z. Blachowski (ul. 
Fabryczna 5) i J. Urbański (Wrze- 
sińska 44) sprzedawali nadwyżkę 
węglową (650 kg), na którą nie 
posiadali kwitów. S. Pracz (zam. 
w Luboniu) i F. Jęcz (Jarzębo- 
wa 5) w czasie jednego kursu u- 
zyskali 350 kg „nadwyżki”. W su­
mie ujawniono 7 oszustw na 10 
kontrolowanych kursów.

A gdyby tak sprawą tą zainte­
resowało się bardziej niż dotych­
czas OPHO? (ak)

Zagraniczne plany
żużlowców „Unii“

Po meczu z Polonią Bydgoszcz 
dwaj zawodnicy Unii Leszno: Zy­
to i Kusiak wyjechali do Tarno­
wa na tygodniowe zgrupowanie 
kadry żużlowców. Będą tam tre­
nować pod okiem eksmistrza świa 
ta — Anglika Tommy Prince’a.

Z początkiem czerwca Bartosz- 
kiewicz i Kusiak wyjadą z druży­
ną PZMot do Związku Radzieckie 
go na zawody towarzyskie, które 
między innymi rozegrane zostaną 
w Moskwie.

W drugiej połowie czerwca dru­
żyna Unii wyjeżdża na gościnne 
występy do Austrii. Leszczyniacy 
rozegrają tam 3 spotkania z klu­
bami Federacji Motorowej Austrii.

(R)

Kilka ciekawych imprez przy­
niesie nam najbliższa nie­

dziela.
O godz. 11 na Woli odbędzie się 

przy udziale około 70 zawodników 
z całej Polski moto-cross, jako II 
eliminacja do mistrzostw Polski. 
Motocykliści będą mieli do pokona 
nia trasę ponad 20 km (13 okrą­
żeń). Startować będą oni w na­
stępujących kategoriach: 125 ccm, 
250 ccm, 350 ccm, ponad 350 ccm 
i w kategorii „B”, tj. maszyn z 
przyczepkami.

Na wolskim torze zobaczymy ca­
łą czołówkę Polski. Poznań będzie 
reprezentowany stosunkowo nie­
licznie. Chętnych do startu jest 
wielu, niestety na przeszkodzie 
stoi brak odpowiednich „wierz­
chowców”.

Dla publiczności, udającej się na 
zawody uruchomione zostaną auto 
busy MPK z Rynku Jeżyckiego 
(od godz. 9.30), które dochodzić bę­
dą do ul. Burzańskiej. Cena prze­
jazdu 80 gr i 1,50 zł. Ilustrowany 
program o objętości 16 stron, w 
cenie 5 i 10 zł będzie jednocześnie 
biletem wstępu na imprezę.

Na stadionie 22 Lipca po raz 
pierwszy oglądać będziemy hokei­
stów Anglii w meczu z repr. okrę­
gu poznańskiego. Drużynie Hockey 
Clubu Grimsby gospodarze prze­
ciwstawią jedenastkę złożoną z 
Wojdylaka, Kubiaka, Siankiewicza, 
Stępniaka, Marca, Maciaszczyka, 
Ptaka, Różańskiego oraz trzech 
braci Fliników. W skład drużyny 
angielskiej wchodzi kilku repre­
zentantów barw n--odowych Wie! 
kiej Brytanii. Anglicy przybędą 
do Poznania z Bydgoszczy, gdzie 
w sobotę zmierzą się z repr. tam­
tejszego okręgu.

Początek zawodów o godz. 16.30.
Po rozegraniu meczu hokejowe­

go będziemy oczekiwać na sta-

dionie finiszu II kolarskiego
ścigu Koszalin Poznań o
char „Gazety Poznańskiej” i

wy- 
Pu- 
To-

warzystwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich.

Wśród stu zawodników zoba­
czymy wszystkich asów naszego 
kolarstwa (oczywiście bez uczest­
ników Wyścigu Pokoju) z Wilczew 
skim, Królakiem, Bugalskim, Gra­
bowskim, Paradowskim na czele.

Z Koszalina wystartują zawod­
nicy do I etapu, który zakończo­
ny zostanie w Czułowie (150 km) 
w sobotę. W niedzielę w połud­
nie nastąpi start do II etapu Czu-
i ów Poznań na dystansie 186
km. Pierwsi kolarze spodziewani 
są na stadionie około godz. 18— 
18.15. Dla zwycięzców wyścigu obok 
wspomnianych pucharów, organi- 
zaterzy przeznaczyli wiele prak­
tycznych i wartościowych nagród.

Wyścig kolarski Koszalin — Po­
znań będzie najciekawszą Impre­
zą w tej dyscyplinie oglądanej w 
bieżącym sezonie w Poznaniu.

(tp)

Szybowcowy 
rekord świata

Szybowcowy rekord świata w 
przelocie docelowo-powrotnym zo 
stał pobity we wtorek dwukrot­
nie. Oprócz Zb. Kirakowskiego, re 
kordowy rezultat uzyskał tego 
dnia również pilot Tadeusz Dą­
bek Wraz z pasażerem Cyglerem 
odbył on przelot docelowo-powrot 
oy na 450-kilometrowej trasie z 
miejscowości Nowe nad Wisłą do 
Gocławia i z powrotem Lot od­
był się na szybowcu dwumiejsco- 
wym ..Bocian SP 1923". (PAP)
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